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Marszałek Piłsudski

o obronie Lwowa

Mobilizacja P. 0. W.-Żołnierze walczą, jak lwy
-Komendant osobiście udaje się na front

(Ciąg dals'zy).

PIERWSZA ODSIECZ

Proszę panów z wielką ulgą dowiedziałem się, względnie prędko,
że 5 pułk Legionów, stojący w Przemyślu na wieść o tem, że Lwów
jest bardzo zagrożony i że traci nadziejęsutrzymania się, bez rozkazu
gen. Roji pod dowództwem pułk. Tokarzewskiego ruszył naprzód na
ratunek, Dziełem więc 5 pułku i pułk. Tokarzewskiego było to, że
Lwów pozostał w rękach polskich. -Zrobił to 5 pułk Legionów, puł.
kownik Tokarzewski, wbrew zdaniu swych przełożonych, gdyż i Prze
myśl był również niepewny, również w Przemyślu drzano o utratę
tego miasta - i wszelkiemi siłami starano się mieć go, koło siebie.
Decyzja pułk. Tokarzewskiego, który poszedł wbrew swym przelo-
żonym dla was do Lwowa, fakt ten powtarzam oswobodził mnie od
wielu trosk. -Wpierwszej chwili nię miałem wyobrażenia, jakie są
siły nieprzyjacielskie, Tych sił zmierzyć czemkolwiek nie byłem
w stanie, Wiadomości były zanadto sprzeczne, były zanadto nie-
dokładne, abym sobie mógł właściwie wyobrazić co to jest ten front
Iwowski, co to jest ta walka we Lwowie. Z jednej strony układy
prowadzone przez ludzi wszystkich stronnictw, z drugiej strony garść
ludzi walczących, tak, że nie mogłem nawet wiedzieć czy nie walczą
oni przeciw układającym się i czy tam wewnątrz nie ma jakichń dzi-
kich sporów pomiędzy sobą. Z drugiej strony doszły mię wieści,
że po dotarciu do Lwowa 5 pułku Legionów łatwo poszedł on dalej
naprzód docierając do Dawidowa. Wiecie państwo - nabiera się
złego przeświadczenia o nieprzyjacielu, który tak łatwo się cofa. Ale
nieprzyjaciel okazał się silniejszy. Lwów został na nowo zagrożony.
Proszę państwa przystępuję do analizy faktycznej, kto był dalszym
obrońcą Lwowa.

OCHOTNICY POD BRON

W swej pracy organizacyjnej jako Naczelny Wódz zrobiłem
krok błędny czy nie błędny nakazując jako pierwszy krok przy or-
gamizacji wojska mobilizację Polskiej Organizacji Wojskowej,
zwołanie żołnierzy pod broń nie sposobem poborowym lecz sposo-
bem ochotniczym. Motywy, które mnie skłoniły do tego rozkazu
były następujące: 1) Niezwykłe ubóstwo materjalne, z którem spo-
tkałem się przy pierwszym kroku, to znaczy, że żołnierze przycho-
dząc do koszar nie znajdowali tam ani siennika, ani poduszki, ani
słomy, ani kołdry, ani ubrania, ani butów. Pamiętam w tych cza-
gach zwiedziłem obecny 36 pułk, który tu walczył także pod Lwo-
wem i który miał tradycję specjalną jako pułk powstały z Legjo-
nu Akademickiego, t. zn. że mnóstwo młodzieży inteligentnej, mnó-
stwo akademików w zapale wojennym dla służby, dla Ojczyzny do
tego pułku się zapisało, Poszedłem rozmyślnie zwiedzić koszary,
aby zobaczyć jak ten pułk żyje. Znalazłem to, co powiedziałem.
Nie mieli chłopcy koców, nie mieli chłopcy ubrania wojskowego,
broń co prawda się ściągało, ale w niewielkiej ilości. Nie mieli bu-
tów ,ale za to chodzili w lakierkach, a więc w obuwiu bardzo ele-
ganckiem, ale bardzo mało nadającem się do służby wojskowej, z
lekkomyślnością młodzieńczą sądząc, że to nic nie szkodzi. Oso.
biście nie chciałem ich wyprowadzić z tego błędnego pojmowania,
albowiem wolałem pozostawić ich w lakierkach, niż starać się ich
zachęcać, zaczynać im opisywać grozę ich położenia t. zn. niepo-
trzebnie ich przerażać. Sądziłem, że ochotnicy staną do pracy i zno-
sić będą biedę materjaltą znacznie łatwiej niż żołnierz pobfyrowy,
żołnierz, który z musu przychodzi, który przychodzina żądanie pań-
stwa i pragnie także możliwości życia, której dać mu nie było mo-

W ten mniej więcej sposób _(orinowały się bataljony po róże
nych kątach Polskini i ba z t
nem uzbrojeniem, Broń zbierano z różnych kątów, rzuc@no ją w
nieporządku. Brak amunicji w wojskowem tygo słovlva-mfnczenm
wyrastał z każdego Kąta. Ochotnicy zbierali się cheque i nie pado-
bna było nie brać ochotnika, który miał zapał i chęć zostania tol.
nierzem. Pobór musiał wciągnąć do szeregów ludzi, którzy w haf-
dzo wielkiej ilości z pewną podejrzliwością patrzeli na stałość Pań-
stwa Polskiego, w oczach których, Polska jeszcze me'wytrzymvala'
próby życia. Zauważyłem, że już wtedy szlalnły meEędzy ludźmi

olbrzymie namiętności polityczne ze stałymi os‘karumaflu o zdra-

dy i najrozmaitsze podłości i bałem się wciągnąć dqyarmn masy lu-

dzi, tembardziej, że nie wiedziałem jak ich uzbnlm. Zątgzymalen!

się więc na powołaniu ochotników i nakazała? najbardziej gotowe;

organizacji Polskiej Organizacji Wojskowej, postawićxpod broń

wszystkich swoich zfrolenników i pociągnąć do swych-szeregów

możliwie najszersze koła młodzieży, którnlły moduł-n się w tyfh

złych i trudnych warunkach stanąć na służbie Polski jak? żołnie-

rze a mobilizacja Peowiacka dała do 50,000 ›żohglerzy.mk: że począ-

tek armji polskiej i początek jej organizacji opiera się nie na czem

innem jak właśnie na Polskiej Organizacji Wojskowej i jej zwo-

Tennikach.

|

Takiegto bataljony formowałem i na prędce zorganizo<

wawszy pchałem je na Lwów. Był tomoi panowie okres- czasu nie

bardzo nadający się do wygody ludzkiej, do wygody życia w polu.

W zimie, jak panowie wiecie, nieznośne wiatry a śnieg albo W:

męczy i nęka żołnierzy niesłychanie. -,

BEZ CHLEBA, BEZ BUTÓW

Obok tego te wpływy atmosferyczne miały także dziwną s'khm,
ność do niszczeniż ubrania 1 niszczenia obuwia tak, że w czasie zł-
my ubranie żołnierskie, obuwie żołnierskie niszczyło się dziesięć
razy szybciej niż w czasie lata. W tych warunku.]: rzucałem ba-
taljon za bataljonem lub chociażby kompanię ledwie sformownflą.
by w ten sposób napełnić ten wiecznie głodny worek, .]akun wow-
czas był dla mnie front lwowski, Pamiętam te skargi wszystkich
oficerów, którzy mi twierdzili, że takich żołnierzy do boju wypro-
wadzać nie wolno, pamiętam te skargi, gdy komendant bataljonu
mającego natychmiast wyruszyć w pole z rozpaczą w sercu opo-
wiadał, że nie wszyscy ludzie jego mają buty. Pamiętam rapor:
ty, grożące ml ze strony władz wojskowych, że popełniam jakieś

warjackie czyny posyłając w ten sposób ludzi do boju i. pamig-

tam depeszę za depeszą przychodzące z pod Lwown‘l po-

mocy i jeszcze raz pomocy. Wtej walce wewnętrznej, którą ?dby-

wałem, pamiętam dwa czynniki - czynnik rouąylku. który mi mó-
wił, że nieraz moi podwładni wojskowi mają rację, Maju-emu i
pamiętam depesze, które generał Rozwadowski po kilka razy dzien.

nie.przesyłał, żądając pomocy i pomocy. W tej ustawicznej wal.

~ (Cigg dalszy na str. 5-ej.)
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Rycina przedstawia De Valere (pacrz w kierunku strzały), stor

Tragedja

agiłacyjnego odbytego w Ennis

małżeńska na tle

nieporozumień rodzinnych

f

Zazdrosny mąż odcina

NEW YORK, N. Y., 27 sier.
pnia. - Max Axelrod, lat 32, z
pn. 204 E. 120th St., podejrze-
wał od dłuższego, czasu Franka
Kutza, zamieszkałego w tym
samym domu o utrzymywanie
miedozwolonych _stosunków ze
swoją żoną. Trawiony zazdroé-
cią Axelrod postanowił zemścić
się na uwodzicielu swojej żony,
i czekał tylko nadarząjacej się
ku- temusposobności. -W--mię-
dzyczasie Axelrod mécil sig na
swej żonie zą łamanie wiary
małżeńskiej. W ostatnią sobo-
tę nawet pobił ciężko swoją żo-
nę, która postarała się o aresz-
towanje okrutnego męża. Brat
Axelrod'a złożył kaucję za uwię-
zionego Axelrod'a, który 'powró—
ciwszy, postanowił rozprawić się
z uwodzicielem swojej żony.
Gdy w niedzielę rano Axelrod
spostrzegł na korytarzu domu
uwodziciela swej żony Katz'a
rzucił się na niego w obecności
wielu ludzi z wielkim nożem ku-
śnierskim w ręku i jednym za-
machem odciął głowę uwodzicie-
lowi swej żony. Pomiędzy wi-
dzami tragicznego zajścia pow.
stała panika, z czego skorzystał

i znikł w tłumie. Za-
wezwana na miejsce wypadku
policja znalazła trupa Katz'a le-
żącego w kałuży krwi n obok
trupa skrwawiony nóż, |Wazel-
kie wysiłki ujęcia mordercy nie
dały żadnych rezultatów.

Strajk w gazowniach pary

skich

PARYŻ, 27 sierpnia, - Robot»
niey w gazowniach paryskich wy
szli na strajk domagają się 5 fran
ków dziennie podwyżki. Zarząd
gazowni odmawia żądaniu robot
ników, zasłaniając się wzrostem
kosztu produkcji gazowej czte»
rech centymów na stopie k@bicz-
ne) a 18 miljonów franków
nie, które byliby zmpszeni po-
kryć konsumenci,

OLBRZYMIA KATASTROFA

AUTOMOBILOWA

6 osób zabitych przez rozbicie

automobilu przez pociąg

BINGHAMTON, N. Y., 27 sierp-
nia. - Sześć osób zostało zabi-
tych, a siedem walczy ze śmiercią
skutkiem najechania podczas gę-
siej migły pociągu kolei Erie na
krzyżówce Gray's na automobil
wiozący 15 osób na wycieczkę, ›

Sześć osób zostało zabitych na
miejscu.
Zubitymi są- emigranci pocho-

dzenia polskiego i litewskiego, a
między innemi Matrys Rudys, -
Antoni Kamiński, Karol Haberik,
Marja Haberik, Fr, Hardik i Kat,
Twaryone

 

głowę śwemu rywalowi
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PRZYJAZD NOWEGO SILA-

CZA Z POLSKI DO ST. ZJ.

Zygmunt Brajbart łamie szta-

by żelazne i podnosi rękoma

12 mężczyzn:naraz

NEW YORK, 27 sierpnia. -
Na okręcie „Ballin" linji niemiec»
ko, amerykańskiej przybył do
Stanów Zjednoczonych wraz z
kilku innymi siłaczami mężezy
nami i kobietami, Zygmunt Bra
bart, który będzie występował
wraz ze swoimi siłaczami w tea-
trach Keith, ;
Na spotkanie siłacza wyszli Ii

czni reporterzy, którzy w swoich
sprawozdaniach opisują sztuki-
jakich potrafi dokonywać B., jak
łamanie sztab żelaznych, podno-
szenie rękoma odrazu 12 ludzi
średniej wagi. Pomiędzy repor-
terami znajdował się także przed
stawiciel Jack Kearns, manager
Jacka Dempsey'a, który zapropo-
nował Brajbartowi spotkanie się
z szampionem Dempsey'em. Braj-
bart odrzucił propozycję Kearns'a
i puści się w objazd z występami
po większych miastach amerykań
skie.

EXTRA!

NIE MOŻE BYC STRAJKU

WEGLOWEGO-PINCHOT
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Ludność nie może być skaza»

na na śmierć z powodu

(0017 zimna

| HARRISBURG, 27 sierpnia. -
Gubernator stanu Penna, Pinchot
otwierając dzisiaj konferencję

|k6-

 

NOWE NORDER-

STWO POLITYCZ

NEWPRADZE

POSEŁ BUŁGARSKI W CZE.

CHACH ZABITY

PRAGA, 27 sierpnia, - Poseł
bułgarski przy rządzie czeskim
Dashalow wyznaczony przez rząd
zabitego premjera Słambulijskie-
80, został zamordowany dzisiaj z
pobutiek politycznych przez Ala-
nasa Nakołowa,
Nowy rząd bułgarski premiera

Zankowa zażądał przed kilku ty-
godniami wydania posła Dasha-
łowa jako przestępcę polityczne»
go. czemu rząd: czesko-słowacki
dlmówił.

ZNALAZL NIE DZIESIEC

ALE STO DWADZIEŚCIA

TYSIĘCY DOLARÓW.

 

Znale;ione pieniądze prawdo-
podobnie ukryte zostały

przez Bergdola

HAGERSTOWN, Md., 27 sierp
nia. - 27 sierpnia. Lee Hauser,
robotnik drogowy, który w ubie-
głym tygodniu podczas naprawy.
drogi wykopał skrzynkę zapełnio
ną pieniędzmi, przyznał się, że w
skrzynce znalazł 10,000 złotych
dolarów a przeszło 100,000 dola
rów w papierach wartościowych.
Władze federalne dowiedziawszy
się o znalezieniu tak olbrzymiej
gotówki przypuszczają, że pienią-
dze te zostały zakopane przez mi-
ljonera dezertera Bergdola, któ-
ry w tych okolicach ukrywał się
dłuższy czas przed pościgiem
władz federalnych i prawdopo-
dobnie zakopał posiadaną przez
siebie gotówkę w obawie, aby nie
wpadła w ręce agentów federal
nych, *

|ZAPEACCHE, ALBO ZOSTANIEMY -

- WRURR" ODPOWIADA POINCARE

0 zmniejszeniu odszkodowań możebyć mowy

FRANCJA PEWNA POMOCY STANÓW ZJEDNOCZONYCH

CHOSSEY-BEUCIPRE |(Fran-

 

PoincarPremjer Rytm/chin.

 

cja), 27 sierpnia, - Premjer Po-
incare przestrzegł Niemcy, że mu
szą zrobić wszystko) co tylko le-
ży w ich mocy, by zapłacić od-
'szkodowania, podobnie jak to zro
bila Francja w 1871 roku. -.
„To co Francja uczyniła przed

'53 laty, to Niemcy muszą uczy-
nić teraz" - powiedział premjer
Poincare w przemówieniu, wygło
szonem z okazji odsłonięcia po-
mnika dla poległych.

„Jeżeli Niemcy nie będą się sta
raki zapłacić odszkodowań, to
zmuszą Francję do zagrożenia im
tem samem, czem Niemcy zagro-
zili Francji w 1871 t. j. pozosta-
wieniem tak długo w Niemczech
wojsk francuskich, jak długo po-
zostawały wojgka niemieckie we
Francji, aż Francja nie zapłacie
ła żądanych przez Niemców od-
szkodowań w sumie 5,000,000,-
000 fran., która na ówczesne cza-
sy była niesłychanie olbrzymią.

 

 

RZYM, 27 sierpnia. - Całe Wło
chy zostały w ostatnich kilku
Antich nawiedzone 'straszliwym
huraganem, który wyrządził w
całym kraju olbrzymie szkody.
W porcie Trjestu burza zerwa-

ła olbrzymie portowe żórawie słu
żące do przeładowania ciężarów
z okrętów i na okręty, Wiele gma
chów zostało zburzonych a da-
chy na setkach domów zostały
zerwane. Olbrzymie miejskie gma
chy kąpielowe zostały rozbite

] przez burze, jakby były zrobione
z pudełek od zapałek,
Huraganowi szalejącemu nad

Neapolem towarzyszyły olbrzy-
mie ulewy pochodzące z oberwa-

ZNOWU KATASTROFAL

* - WŁOCHY 5

Szkody wyrządzone burzą idą w miljony

sposób w jaki naród franeuski to
uczynił i radzi narodowi niemie-
ckiemu naśladować w tym wy.
padku przykład Francji, która zo
stała do tego zmuszona właśnie
przez Niemey.

CHERBOURG, Francja, 27 sier
pnia, - Przemawiając znowu ni
odsłonięciu tablicy pamiątkowe
wzniesionej w Cherbourgu dla
uczczenia działalności amerykań-
skiej organizacji „Young Men
Christian Association" - prem=
jer Poincare wyraził przekona
nie, że naród amerykański jest z
Francją tak jak był wtedy, gdy
pierwsze szeregi wojsk dmerykań
skich przybywały do Francji, by
odpłacić Francji zasługi oddane
Słanom Zjednoczonym, podczas
walk o niepodległość Stanów Zje
dnoczonych, które bez pomocy
Francji nie byłyby mogły zdobyć
niepodległości,

NA BURZA NAWIEDZA

nia chmur, skutkiem, których
przeszło 180 domów zostało za»
łanych -Vtysięce" osób
nych dachu nad głową.

W północnych Włoszech w To-
skanji huragan spowodował nie-
zmierne szkody w zbiorach pol.
nych zupełnie niszcząc kraj na
znacznej przestrzeni. Nagłe ule-
wy spowodowały liczne obsunię»
cia się zboczy górskich, które za-
sypały biegnące poniżej tory ko»

lejowe, skutkiem czego komuni-

kacja kolejowa w wielu miej»

scach została przerwana a w szcze
gólności na linji Reym-Medjo-
Jan.
 

KRWAWE WYSTĄPIENIE PRZECIW PROPONO-

~* ~ WANEJ REPUBLICE NADRENJI -

Wicik:- manifestacja niepodległościowców „inclina

 

Chłopiec" polski lilim! DUESSELDORF, 27 sierpnia.-s " Wiele osób zostało ciężko pobi«
BROOKLYN, 27 sierpnia-Jan

|

tych podczas krwawego starcia
ki, lat 14 ieszkaly ze i hod  

swemi rodzicami pnr 92 Guern-
sej ulica, wyszedłszyz domu w
dniu 24 sierpnia o godzinie 9-j
zano; nie powrócił dotychczas do
domu. Chłopiec waży 96 funtów,
zrostu5 stóp 4 cale, włosy cie-
mne, białej cery, ubrany był w
białą koszulę, granatowe spod-
nie i żółte" buły, czarne pończo-

 chy i sportową czapkę.
 P
palń węgla i górników węglo-
wych, przeniesiona z Atlantic Ci-
ty do Harrisburga, wypowiedział
następujące ostrzeżenie pod adre-
sem zwaśnionych stron: *
„Do wybuchu strajku .nie wol-

no dopuścić, Strajk może być od-
sunięty i musi być odsunięty.

Nieberpieczenstwo. strajku ,do-
szło do punktu kulminacyjnego i
musi być zażegnane teraz, kiedy
nie zostało zażegnane przedtem.

Społeczeństwo w Stanach Zjed-
noczonych traci cierpliwość i ja:
proszę Was, byście się nad tem
zastanowili uważnie.
To nie jest tylko wasz prywal-

ny spór, społeczeństwo jest row»
nież w,tym sporze interesowane.

F Brak węgla lo nietylko strata
dla właścicieli kopalń i brak za-
robków dla górników, ale śmierć
wielu ludzi w Stanach Zjednoczo-
nych z powodu zimna.

Strajk jaki zagraża, musi być

 

usunięty za wszelką cenę i będzie
usuni¢l; ©

 

 

Tragiczna zabawa w Indjan
 

Dwaj chłopcy przywiśnni do drzewa, a następnie spaleni

POWRÓT BERGERA DO
STAN. ZJEDNOCZONYCH

NEW YORK, N. Y., 27 sier.
pnia, - Na okręcie „Baflin"; I-
nji niemiecko-nmeryku’xskiej po-
wwrécit do Standw Zjednoczonych
preywodca' socjalistów amery-
kańskich Berger, który" bawił
na, międzynarodowym -kongresie
socjalistów niemieckich, odby-
tym w ubiegłym czerwtu w
Hamburgu. W wywiadzie z ko-
respondentami prasy przywód-
ca socjalistów oświadczył, że
Europa znajduje się w przede-
dniu katastrofy ekonomicznej,
Jeżeli Niemcy spotka katastrofa
ekonomiczna, to upadek Nie-
miec spowoduje ekonomitzny u-
padek Francji,

 

SPRING LAKE, N, J., 27 sierp-
nia. chlopeow: Ch.
Spindler, Tat T1 iN. Hubbard, lat
16 „zostali podczas zabawy w In-
jan przywiązani: przez swoich
rwieśników do drzewa, a następ-

" przypadkowo  spaleni na
śmierć, gdy się zajęły na nich u-
brania od ogniska według zwy-
czaju indjańskiego podsuniętego
pod stopy więźniów. +

Wszelkie udiłowania rówieśni-
ków, aby ugasić ogień na przy-
wiązanych do drzewa ch.pcach,
spełzły na nicg›m i obaj chłopcy
skonali w straszliwych męczar»
niach. ;

Dick Tornan, lat 16 i Taylor
Hubbard lat 18. brat jednego ze
spalonych chłopców, zostali aresz
łowani i osadzeni w więzieniu
pod zarzutem morderstwa -  

 

przez niepodległościowców 1 ty-
siącznemi tłumami szowinistów
podburzonych przez agentów pra
skich, nadesłanych z Berlina.

Pochód _niepodległościowców :
"został rozbity. Przywódca niepod
ległościowców Dorten i Herr Ma-
thes ucieklido sąsiedniego
sta, Pochód niepodległościowców
został urządzony dla projektowa»
nego zjednoczenia wszystkich or-
ganizącji niepodległościowych,

Podczas zaburzeń został ciężko
pobity komisarz rządowy Licbeg
wzięty za przywódcę niepodległo- .
ściowców, Dortena,

 

Rząd niemiecki ściąga podat-

__. hi pod groźbą kury—

BERLIN, 27 sierpnia, - Rząd
nowego kanclerza Stresemanna w
swoim programie ratowania kra-
ju od finansowego bankructwa,
nałożył przymusową daninę na
wielkich przemysłowców niemiec
kich, którą przemysłowcy będą
zmuszeni zapłacić pod groźbą

  

wielkich kar (10-letniego więzie-
nia i konfiskaty całego majątku).
Posiadający waluty -zagraniczne
wezwani zostali" do zapłacenia
dwuch złotych marek, za każde
100,00 marek pap‘iemwydi.“

 

€



      

 

WTOREK, 28 SIERP: IA!

KRONIKA MIEJSCOWA

(TUESDAY, AUGUST 28) 1923,
 

 
Dzisiaj - Augustyna.
Dzisiaj - Deszcz.

RUCHOKRETOW
do New Yorku:

* HeirWiest? pine
! Manchiuria 2 Hamburga

Presideg Garfield s Londynu
Lafayette z Havru >

Środa: Astrea z Haiti

Wtorek: Mauretania Southampton
Pittsburg do Bremy
Stavangertjord do Bergen

Z pikniku złączonych towa-
rzystw

Piknik w ubiegłą niedzielę, któ
ty się odbył w parku Ulmera, sta-
raniem towarzystw Ee
„Gwiazdy Wolności
„Moniuszko", należy nazwać wiel
kim, nietylko z napisu, alei z
treści. W
Wobszernym parku brooklyń-

skim, w pobliżu Coney Island-
zgromadziło się około dwuch i
pół tysiąca osób. Pogoda dopi«
sała idealnie.
, Atrakcją pikniku były śpiewy
oba chórów „Echa" i „Moniusz-
kt" z South Brooklyna pod dy-
rekcją p. Łosińskiego. Rzecz to
bardzo rzadka w naszych stosun=
kach, aby dwa chóry złane w je›
dną całość wykazały sprawność
w całóm znaczeniu tego słowa.
Jest nadzieja, że nie ostatni to wy
stęp. wspólny. Dokonany w wa-
runkach odpowiedniejszych, niż
na pikniku i w odpowiedniej sa-
II, niewątpliwie byłby atrakcją
nietylko dla Polonji. ale i publi-
czności amerykańskiej.
Bawiono się doskonale, Porzą-

dek pod licznym nadzorem komi
tetu panował wzorowy. Do tańca
przygrywała orkiestra Tow, ,Mo-

niuszko."

  

 

Wielkie zainteresowanie daje

się wyczuć z powodu rozpo-

częcia sezonu teatralnego

Pod artystycznym kierunkiem

rozpoczyna się sezon zimowyTe-

atru Polskiego w New Yorku, Fi

ladelfji i Newarku.

T. Wandyez i W. Ochrmowiez

otnazwiska ludzi rutynowanych

którzy: potrafili dome“: i prze-

UW AG A!

„DO SZAN. POLONII I GRUP ZJEDNOCZENIA POL.NAIL
W BROOKLYNIE, N. Y.

Sejm XV Zjednoczenia Palio-Narodowego odbędzieliq dnia
1-go, 3-g0, 4-go i 5-go września, b. r., w mieście New Yorku, stanie
New York, w Polskim Domu Narodowym, pn. 19-21 St. Marks PI.

_Zborny punkt wszystkich towarzystw w poniedziałek o godz.
Le] rano, dniaW września, b. r., w Domu Narodowym. Następ-
nie wymarsz do kościoła na nabożeństwo sejmowe.
pochód po ulicach do Domu Narodowego na salę.

Z kościoła

PROGRAM:,

Wymarsz wszystkich towarzystw i grup Zjednoczenia Polsko-
Narodowego ze sztandarami z St. Marks Place, (East Sth St.), do
Avenue A, przez Avenue A do Siódmej ulicy do kościoła.

ulicą do Pierwszej Ave., Piidol. Siódmą
cy, Szóstą ulicą do Avenue B,

Z ko-
erwszą Ave. do Szóstej

AvenueBdo Czternastaulicy,
Czcemastę ulicą, do Drugiej Ave, a Drugą Ava do Domu
wego na salę sejmu.

Prosimy Szan. Polonję zamieszkałą w tych dzielnicach, ażeby
rodacy byli łaskawi udekorować chorągwiami swoje domy, ażeby
odpowiednio reprezentować naród polski,

ednocześnie powiadamiamy Szan! Polonię, iż będziemy mieli
na sejmie majora miasta i senatorów i naszego przedstawiciela
Rzeczypospolitej Polskiej xenanlnego konsula z New Yorku i wie-
lu innych gości.

Liczymy, że Szan. Polonia nas poprze, za co z góry dziękując

pozostajemy
z szacunkiem

KOMITET PRZEDSEJMOWY.
 

20-ty Zlot 1-go Okręgu Zw. Sokołów Pol. w Ameryce

 

Sokolstwo okręgu I. Z. S. P. jak
rok rocznie tak i w tym roku sta-
nie przed społeczeństwem i aby
zdać publiczności sprawozdanie
z prac i działalności swej przez
ostatni rok czasu jakoteż by wzbu
dzić szersze zainteresowanie się
sprawą i dążeniam) sokolstwa -
zwłaszcza wśród młodzieży Pol-
skiej w Ameryce =- urządza Wiel
ki Zlot, który odbędzie się" w
Bronx w dniach 2 i $go
nia r. b.

Zlot ten romanie się w nie-
dzielę dnia 2-g0 września o go-
dzinie 10:30 rano wymarszem z
Domu Nrodowego, 705 Courtland
Ave, (pomiędzy 154 i 156 ul).
na nabożeństwo do kościoła św.
Wojciecha przy 156 ulicy.
Po nabożeństwie nastąpi po-

chód z orkiestrą i sztandarami po
ulicach do siedziby gn. 865g, 706
Courtland: Ave, skąd następnie
wymarsz na boisko do Bronx

 Giants Ball Parku pyzy Wesiche-

ster, róg Elder Ave., Bronx, gdzie
przy dźwiękach polskiej orkie-
stry rozpoczną się ćwiczenia po-
pisowe sokołów, sokolic i dział
wy.
Wieczorem zaś odbędzie się bał

na sałi Domu Narodowego, 705
Courtland Ave., gdzie nastąpi po-
żegnanie delegatów zjazdu.
W poniedziałek w drugi dzień zlo
tu odbędą się ogólne zawody
gniazd, sokołów i sokolic, a po
ukończeniu wielki bal na wyżej
wzmiankowanej sali, gdzie nastą-
pi rozdanie nagród zwycięzcom.
Wierzymy, że polonja nowo-

jorska i okolicy zainteresuje się
wspomnianym zlotem i licznem
przybyciem doda bodźca do dal.
szej pracy sokołom.
Dojazd do Sokolni; 3ciej Ave.

elewator lub cast side subway do
149 ul, "
Dojazd na boisko: subway do

Elder Ave.
Kom, Zlotowy Gn. 85 w Bronx
 

 

James W. Hodges święcił setną
rocznicę urodzin i twierdzi, że
trzy cygara dziennie wosie nie

szkodzą.

 

POLSKA

I PANSTWA SĄSIEDNIE

DOLARY DO POLSKI

1) Wypłacane w dolarach, lub
2) Wypłacane w markach pol.

skich po kursie dnia,

Przekazy listowe dub kablowe.
Bllety kolejowe I Szyfkarty do
sun) Ojczyzny 1 z powrotem.

AMERICAN EXPRESS COMPANY
65 Broadway
18 Chatham Square
17 West 23rd Btreat
110 West 39th Street

2131 Broadway: NEW York

 

Z TEKI REPORTERA
 

Tow. Śpiewu „Echo", ma dziś
o godz. &mej wieczór wDomu
Narodowym przy St. Marks Pl,
lekcję śpiewu,

Wczoraj rano, w pobliżu mo-
stu kolejowego od strony Bronx
zauważono płynące zwłoki. Po
wydobyciu zwłok przez policjan-
tów rzecznych, ustalono, że jest
to mężczyzna, lat około 40, ubra-
ny w Jasno-popielaty garnitur,-
brązowe półbuciki, bez kapełu-
sza. Osobistości denata nie udało
się ustałić, -Oznak gwattownej
śmierci nie zauważono, Zwłoki
przewleziono do kostnicy miej»
skiej.

Na wieczny spoczynek zostały
odprowadzone przez przyjaciół i
znajomych zwłoki Maksymiljana
Leskowicza, zam. por. 101 West

127. ulicy.

Na rogu ulicy West 23 i 10 Ave

samochód ciężarowy najechał i

uderzył 76-letnią Janinę Kozłow
331 East 23 ul, Lekarz pogotowia

stwierdziwszy złamanie prawego

ramienia, przewiózł poszwankowa

ną od szpitala Bellevue,

 

 
Podczas bójki, jaka miała miej-

sce przed domem pnr. 1670 --. 8

Ave, został uderzony tępem na-

rzędziem w głowę mieszkaniec ło

wo domu, 40-letni Romuald Ma-

hon Nazwiska winnego nie uda-

ło się ustalić, xdyi poszwanko-

wany od ze-
 konać publi ot-

nie, wk dzielnie potrafią organie
zować, i kompletować zespół, o-
raz dobrać repertuar, podług naj-
lepszego smaku i gustu publicze

„ności.
Nigdy reklamowana sztuka nie

zawiodła, nigdy nie było zmian,
„ani odwołań, Tak i teraz zapo-
wiedziana opera komiczna pole
ska na otwarcie sezonu pod tyt.
„STRACHY W ZAMCZYSKU" -
potrafi zadowolić nawet najwy-
bredniejszych znawców,
Kto będzie. miał możność wi-

dzieć tę operę, zrozumie czem
jest Teatr Polski na wychodźtwie
i na jakie poparcie Iczyć powi-
nien. *
Zobaczymy się w New Yorku

9-go września w niedzielę w Cen-
tral 'Opera House; w Filadelfji
10go wrzeinia w poniedziglck w
Moose Auditorium; oraz w. Ne-
warku dnia 16-go w niedzielę.

Bliższe szczegóły w afiszach.
 

Czy wiecie o tem, że
Turecki tytuń w Paplerosach Hel-

mak "jest najczystszym tytoniem, ja-
kkmoi-eh palić.

mous
& TeATR,Oy&ah st

Wipantaly p ao thot &

 

 

 

TEATR et

«r 1 R&UZYKA

  

RIVOLI"

W tym tygodniu w Teatrze

„Rivoli" wyświetlony będzie

drugi obraz filmowy zdjęty w

Ameryce z Polg Negri w tytu-

lowe) roli. Dramat filmowy

„THE CHEAT" należy do naj-

lepszych w'tym sezonie i daje

 

Poli Negri szerokie pole do po-

pisu, Treść filmu osnuta na tle

powieści H. Trumbul'a. Zarząd

Teatru „Rivoli" przygotował o-

prócz tego bogaty program, na

który składają ale komedyjki
filmowe, tance, splewy Prze-
glad
koncert Orkiestry „Rwoh

„RIALTO" >

Hugo Riesenfeld, zarządca Te-
atrów „Rivoli", „Rialto" i „Cri.
terion" wybrał wspaniały dra-
mat filmowy „TO THE LAST
Man" jako atrakcje na tydzień
bieżący, Dramat osnuty na tle
stosunków amerykańskich z u-
biegłego stulecia artystycznie
wykonany przez najwybitniejsze
siły. Oprócz tego na szczególną
uwagę zasługuje film „THE
MODERN WIZARD", w którym
przedstawiona jest historja roz-
woju techniki filmowej od po-
czątku do bieżącej chwili. Jak
zwykle tak i tym razem wieczór
urozmaicony . będzie bogatym
programem muzykalnym jako-
też wyświetlane będą filmy ko-
miezne i przegląd tygodniowy.
 

„STRAND"

Dzięki niezwykłemu powodze-
niu -wspaniały film „THE
WHITE ROSE" zatrzymany z0-
stał i na ten tydzień na progra-
mie Teatru „Strand", Dawid
"Griffith, okazał się mistrzem,
któremu dotychczas nikt dorów-
nać nie może. Filmy Griffith'a
uwm są mile wxdzune lcieuą

Dlleie się to dzieki niezwykle
 
 

 

Central Opera House
przy 6196

  

TEATR POLSKI
 
zawiera sezon simowopere

ereo STRACHY W zmczvsx'fi
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Bement Avenuenish w somort
16.90 Września

o godz. see) wieczór
  

w niaozieg (Po res wystapi pęni M Mazjewaio, artystka
9.g0-Września ;:”sz Tvan-5“horse 333Fo*w:_WŁ'YIk

RAS wieceór WWI,

Flhdfll‘fia] m
533,"wesW“! STRACHY W ZAMCZY;SK"
'To"W&T-'n? * bes zmian 1 skróceń

o godz. trej wieczór

Newark
Krigier's Auditorlum STRACHY W ZAMCZYSKU

pex zmian i skrócen, po przedstawieniu
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wykonaniu jakoteż
żywej 1 głębokiej treści. Pro-
grom ułozmaicony jest
dyjką1 kilkoma numerami wo |
kalno-muzykalnymi,

„COLIN 0 MORE",

Z Biura Opery San Carlo do-
chodzi wiadomość, 18 amery-
kański artysta Colin O'More, th-
nor zaangałowany został przez
Fortuna Gallo dyrektora opery.
O'More występował w Europie,
gdzie był entuzjastycznie przyj-
mowany, Występy młodego te-
nora w Operze San Carlo będą

 niezwykłą atrakcją.

  

znań.
 

Ciężko pokaleczony został 12-
letni Jerzy Markendori, zam. pn.
678 Amsterdam Ave. gdy uga-
niając się na ulicy na wrotkach
(roller skates) wpad? pod tram-
waj linji „Crosstown" przy 155
ulicy. Tramwaj uderzył go z ta-
ką siłą, że chłopiec został odreu-
cony w bok o kilkanaście stóp. Z
pękniętą czaszką i zwichniętą no-
gą leży on w szpitalu Harlem, -
Stan jego zdrowia grożny.
 

Pani Helena Geller, zam" pnr.
44 West 128 ulicy poprosiła w
ubiegłą sobotę wieczorem swego
brata Ludwika, lat 94, ażeby po-
szedł do sklepu po zakupy, Gel-
ler do domu nie wrócił, Wezoraj
znaleziono go- bez życia na des-
kach od rozbitych pudeł w pod=
wórzu swego domu, Miał on kil-

 

lud-mc Toru-In«muuumu
kobiettą w Ja-

pangi.

C
karan na glowle. Lekarz pogo-

towia orzekł, ze-preyezyng dmjer-

ci była wódka domowego wyro-

bu, bez której tak wielu ›roda-

ków naszych obyć się nic może.

Mężczyzna, który w sobotę z0-

stał znaleziony w rzece North, zo

stał Identyfikowany przez brata

Jana: Baist, 448% West 150 "ulicy.

Jest nim Guluw Baist, lat 36,
2325-1th Av. Czyzmarly popel
nit samobéjstwd, cZyte zatongt
wypadkowo, niewiadomo, Stwier
dzono tylko to, że lubiał pić i wie
docznie ten nałóg był przyczy-
nąwypadku

 

Leonja Hurda, lat 27, 246 West
32 ulicy, nagle straciła" równowa
Bt i spadła z werandy swego do-
mu z wysokości drugiego piętra,
Spadając na chodnik cementowy
podwórza doznała ona naruszenia
czaszki i innych poważnych o-
brażeń ciała. Karetką pogotowia
ratunkowego przewieziono ją do
szpitala Bellevue,
 

Romaulda Rucel, lat 23, 252 W.
45 ulicy, zmarła w szpitalu Bel.
levue z zakażenia krwi, jakie się
wywiązało po poronieniu przez
nią samą rozmyślnie spowodowa"
nem.
 

Za napad I porżnięcie brzytwą
Ernesta Forge, 146 West 136 ul.,
został aresztowany | osadzony
pod kluczem 26-letni, tragarz, Ja-
mes Morris, 203 W. 103 ulicy, -
Forge znajduje się w szpitalu
Harlem z kilkoma ranami na
szyji i rękach. Morris napadł na
Forge'a gdy ten wracał do do-
mu w sobotę ubiegłą. Przyczyną
napadu były porachunki osobie
sie,

Pawel Nurmi, Pinczyk, zdob
rekord, w bleganlu 3mm«:'

czasowego szamplona .Nor-
mana Tabera

NIEDOSZŁE SAMOBOJST-

WO ARTYSTKI

Brak przyjaciół i pracy -

przyczyną desperackiego

czynu. _

Porzucona przez przyjaciół, któ
rych miała wielu w dobrych, zło-
tych dniach wyflępów na des-
kach scenicznych w sztuce „The
Bootleggers", artystka Lenore
Masso zamieszkała w hotelu Her-
mitage postanowiła sobie odebrać
życie i w tym celu napiła się roz-
tworu sublimatu. Jęki kobiety
usłyszał jeden ze służących hote-
lowych i dowiedziawszy się o ich
przyczynie wezwał pogotowie ra
tunkowe, które przewiozło despe-
ratkę do szpitala Bellevue, a stam
tąd do szpitala Lexington.
Gdy Masso odzyskała przytom=

ność poczęto się wypytywać o
przyczynę desperackiego czynu,
Młoda kobieta, opowiedziała ze

łzami w oczach co następuje:
„Gdy „grałam w sztuce „The

Bootleggers" poznałam mężczyz»
nę nazwiskiem Mack, Było to je-
szcze wtedy gdy mieszkałam w
hotelu Cadillac, Pokochałam ter
go człowieka miłością czystą -
wielką. On był mi wzajemnym.
Tak minął sezon, Sztuka, w któ-
rej grałam, zeszła z repertuaru.
Mack, który był się zaręczył ze-
mną, pewnego dnia przysłał list
z zawiadomieniem, że uważa nasz
stosunek za zerwany. Po tym cio-
sie padł na mnie drugi, straszniej
szy. Matka moja, staruszka za»
chorowała ciężko i w kilka tygo-
dni zmarła. Byłam w tak: opłaka-
nych warunkach materjalnych,
że musiałam pożyczyć pieniedzy
aby móc ją pochować.

Właściciel hotelu położył mi
areszt na kostjumy i po kilku
dniach kazał mi się usunąć z ho-

 telu,

»

tego

9031559!10020

ZNACZY IMIĘ?

USI być ważna jakaś
przyczyna z powodu któ-

rej palaczę darzą zaufaniem
HELMAR papierosy,

Przyczyną tego jest jednako-
wy dobry gatunek 100% czys-
papierosach HELMAR,

Zwyczajne papierosy zawiera»
ją zwyczajny tytoń. Papiero-
By. HELMAR zawierają 100%
czystego Tureckiego Tytoniu,

HELMAR papierosy pakowa-
ne są w kartonowych pudeł.
kach, które zabezpieczają je
od łamania 1 kruszenia. Zwy«
czajne papierosy pakowane są
w papierowych

ZAPAMIĘTAJCIE PUDEŁKO
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Tureckiego Tytoniu w

1nazwe.

  

  

 
Pozbawiona kostjumów, |bez

pracy, chodziłam przez kilka ty-
godni jak błędna. Znajomi, do
których się zwracałam z prośbą
o pomoc wzruszali ramionami,
mówiąc: „Nie ci pomóc nie mo-
żemy!" 'Pnklembyło moje ivcln

tali ulicę wyrzucają śmieci na
wóz.:

Wszezgło energiczne śledztwo,
Aresztowano kilku podejrzanych

mężczyzn, ale mimo to, nie usy»

skano zadawalających wyników,
 

Wynydfimprzez dyrektorów z
powodu braku kostjumów, opu-
szczona przez przyjaciół, postano»
wiłam umrzeć, Resztę panowie
wiecie" -- dodała na zakończe-

nie. «
 

Olbrzymia kradzież

Na rogu Broadway i 74 ulicy
nie ujęci dotychczas sprawcy do-
stali się za pomocą wycięcia szy-
by do składu futer i zabrawszy
stamtąd: towaru wax-loko: około

325,000 zbiegli.

Trzask szyby słyszał jeden z

przechodniów, ale sądził, że to

stróże którzy o tej porze zamia-

 

      

  

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

"Jako środek doskonały nar

| trawienie i gorzki tonik -

- uipmj os

Severa's

Balzol

Cprarzsdaie sasny jake Balian roi),

  

Polecany w.

niestrawność, xwykle zatwar=

dzanie i ogólne wycieńczenie,

40 1 86 centów,

  

 

W. F, SEVERA co.
 
   

 

CEDAR RAPIDS, IOWA
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. KTÓRE NIE UZNAŁO ROZBIORU POLSKI?

Odpłaciła nam pięknem za uhchetn;
 

W r. 1787 caryca rosyjska Ka-
tarzyna, wraz z cesarzem austrja
ckim Józefem II, ułożyła projekt
rozbioru Turcji. Ze strony Rosji
i Austrji zaczęto robić wielkie
przygotowania do tego dzieła. W
Austrji, Dunajem miało płynąć
wojsko, broń, amunicja i pro-
wianty, Rosja tym sposobem mia
ła ułatwienie niespodziewdnego
napedu na Turcję.

Katarzyna pod pozorem zwie»
dzenia prowincji południowych,
zaprosiła cesarza Józefa na zjazd
do Kaniowa. Było to starostwo,
leżące na gruncie polskim, nale-
żące do synowca królewskiego ks.
Stanisława Poniatowskiego. Sta-
nisław August, człowiek lekko-
myślny i bez charakteru, -wplą-
tany w sieć męlnych interesów,
nie mógł nie pojechać na ów
zjazd, jakkolwiek dobrze wie-
dzinł, że Rzeczpospolita Polska
kroków „które sprzyjałyby temu
zamachowi żadną miarą nie u-
chwali. Pojechał z resztą niechęt
nie oderwany od budowy.pomni-
ka dla Jana III na moście w Ła-
zienkach, Było to dla niego o sto-
kroć ważniejsze nit konspiracie
polityczne w przedmiocie obcym
mu i niemiłym.

Konferencje odbywały się w
najgłębszej tajemnicy, co nie
przeszkadzało, że kilku szlachty
zdołało postronnie wyciągnąć
iadomości o dmiocie kno-

wail, Z uzyskanemi wiadomo§cia-
mi, z cicha wymkngli sig do Ber-
lina, pospieszyli na dwór Wilhel-
ma Grubego i wyloiyli mu cele
zjazdu kaniowskiego, Tym sposo
bem został pomieszany plan ro-
syjsko-austrjecki. Dopiero po za-
warciu układu ostatecznego, -
chcieli wspólnicy zapewnić sobie
neutralność Prus, żebyte budząc

sig z letargu, nie zajęły Kurlan=
dji i Inflant, Podczas gdy Prusy,
wieści otrzymune niezwłocznie za
komunikowały Angli, panowie
polscy, członkowie świty króla w
Kaniowe, tylko pośrednią drogą
dopuszczeni do tajemnicy, podzie
iti się z nią z posłóm tureckimw
Warszawie i niezależnie, z włas»
nego impulsu, wysłali notę do
Porty Otomańskiej.

Turejd, dzięki temu, jak rów»
nież uprzedzona przez Anglję i
Prusy, nie dała się wywieść w po
le. Nie uwierzyła w podróż dla
rewji wojska cesarzowej, która,
niby chcąc zrobić przyjemność
Józefowi II, zgromadziła armję i
flołę na morzu Czarnem. Rosja
nie zdążyła jeszcze uruchomić
przygłlowanych wojsk Rumian
cowa, Suworowa | Potemkina,
gdy Turcja niespodziewanie u-
przedziła zamiary aljantówi bez
wypowiedzenia wojny wylądowa
ła swoje wojska w Kinburu. J6-
zef II ze swe} strony przygotował
liczne baterJe artyerji, jazdę oraz
flotę dla zajęcia Biatogrodu, -
Wszystkie te przygotowania, za-
wdzięczając jedynie czynności i
przyjacielskiej bezinteresowności

w niwecz, Za ten czyn szlachetny
i charakteryzujący duszę polską,
obcą niskim knowaniom i zaku»
lisowym podejściom, Turcja wy

i się ni rot-
bioru Polski przez trzy mocarst«
wa sąsiednie. Z tego też powodu,
każdy z sułtanów aż do ostatnich
czasów istnienia monarchji, za-
pytywał swego wielkiego wczyra
na uroczystym selamliku:
- Widzę tu zgromadzonych re

›rezentantów państw zagranicz-
nych, Gdzież jest poseł polski?

 Czemu go niema między nimi?
 

DROUET GŁÓWNY SPRAWCA ŚCIĘCIA NA GILO-

TYNIE KRÓLA FRANCUSKIEGO LUDWIKA XVI
 

Wielka rewolucja objęła Fran-
cję i ześrodkowała się wParyżu.
Król Ludwik XVI niepokojony
smulnemi przeczuciami, postano-
wił usunąć się poza linję grożą=
cych mu niebezpieczeństw i po-W
szukać przylułku .ta granicami
swego państwa: Pomysł ten zo-
siał rozwinięty i uplanowany w
zamkniętem -gronie -zaufanych
króla, Sprzymierzonym udało się
omylić czujność policji i co waż
niejsze straży rewolucyjnych,
pilnujących rogatek, Dnia 20
czerwca 1781 r. króla wywieziono
z miasta zwyczajną doróżką do
miejsca, w którem oczekiwały
dwa przygotowane powory poct-
towe dla niego i najbliższych dwo
rzan.
Wszyscy odetchnęli w przeko-

naniu iż niebezpieczeństwo zo-
stało zażegnane. Nazajutrz z rae
na król zajechał do miasta Saint
Menehould, nie przewidując, iż
znajdzie tam oddział kawalerji,
zajęty mgierńem nieprzyjaciół
rewolucji. Żołnierze nie |poznali
Ludwika, który wcisnął na głowę
wielki kapelusz i połowę twarzy
ukrył w wysokim kolnierzu pla-
azcza. Byłby niechybnie ocalał,
gdyby nie nowe nieszczęście. -
Poczthalterem w tem mieście był
Jan Chrzciciel Drouct, były dra-
gon, zawzięty przyjaciel rewolu-
cji, wróg króla i arystokracji. W
chwil gdy przeprzęgano konie
Drouet spostrzegł Ludwika. Nie
znał go i nigdy przedtem nie wie
dział, uderzyło go jednak ~podo-
bieństwo twarzy do, portretu u-
mieszczonego na monetach. Po-
wozy odjechały i wtedy dopiero
zawzięty człowiek doszedł do
wniosku, że podróżny a król jest
jedną i tą samą osobą. Drouct
siada na konia, zabiera ze sobą

kilkunastu kawalerzystów, pusze

cza się w pogoń przez pola, okrg-
m powozy manowcami i urządza

zasadzkę w Varennes.
- Aresztuję cię! - woła, wy-

prowadzając z karety,
- Czego chcesz szalony czło-

wieku? -- zapytał król, myśląc,
że mo przed sobą obłąkanego.
- Chcę drobnostki, mianowie

wie twojej głowy - odpowiada.
›Oloczył -monarchę podwójnym
łańcuchem żołnierzy i osobiście
odwiózł do Paryża. Konwencja
narodowa, uniesiona radością z
powodu u daremnionej ucieczki,

wyznacza Drouet'owi 30,000
ków nagrody. Odmówił przyję-
cia tak znacznej sumy, żądając
natomiast fotelu wśród sędziów,
którzy rozstrzygać będą losy nie»
grczęśliwego króla. Gdy proces

pulpitem prokuratora i w sło-
wach wymownych domagał się
kary śmierci na króla, co też zo-
stato zawyrokowane. Po egzeku-
cji człowiek ten wpadł w szał,
głosując wciąż za ścinaniem wszy
stkich nawet najmniej
nych, czem oburzył na siebie tych
nawet, którzy mu sprzyjali. By-
wał obecny przy najstraszniej»
szych egzekucjachi gdyby mu na
to pozwolono, byłby zastępował
kata. Pewnego razu, gdy ścinano
I6-letnią brabiankę d'Estaing, -
Drouet przerwał kordon straży,
wbiegł na szafot, chwycił za cu-
dne jasne włosy nieszczęśliwą
dziewicę i usiłował pociągnąć ją
pod nóż gilotyny. To ostatecznie
wywołało przeciwko niemu obu-
rzenie nawet motłochu krwi lak»
nącego, Rzucono się na niego i
byłby nastąpił samosąd, zdążył
jednakże ujść z placu i uciec do
Szwajearji. Zmarł w 1824 roku
w 61 roku życia.

grona działaczów polskich, poszły '
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- CZEMU TURCJA BYŁA JEDYNEM PARSTWEM,
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my. -- Rycine prredatawin panne Dorg Stone
zrywającą dojrzałe banany z drzewa rosnącego w
w cieplńrni. Nie mamy bananów więcej, wszystkie zjedzone.

ashingtonie,

 

Dnia 26 maja b. r. wydaliśmy
pierwszą zasadniczą odezwę w
sprawie budowy Instytutu Nau-
kowo-Doświadczalnego im. T, Ko
ściuszki w Polsce, wskazując w
niej doniosłość tego celu i gwa-
rancję złożonych funduszów. Za-
początkowana akcja spotkała się
z uznaniem i aprobatą wychodź»
twa, przystąpiliśmy przeto do or-
ganizowania Komitetów Okręgo-
wych w główniejszych i liczniej.
szych centrach. Najpóźniej jed-
nak 1-go października pragnie-
my rozpocząć kampanję zbiórko-
wg. nie przewlekać jej jednak,
lecz już na Nowy Rok skończyć.
Dlatego apelujemy do guszyste

kich organizacji, towarzystw i lu-
dzi dobrej woli orąz gotowych do
pracy, aby nie czekali, af przy-
będą do nich członkowie Komi-
telu Okręgowego, ale samorzul-
nie, wcześniej we wszystkich miej
scowościach okręgu konsularne»
go - organizowali się w Komi-
tety Lokalne, zawiadamiając o
tem najbliższy Komitet Okręgo-
wy i Komilet Główny, by na da-
ne hasło we wszystkich osiedlach
i koloniach polskich rozpocząć
jednocześnie zbiórkę. Komitet bo
wiem Główny jak i Komitety O-
kręgowe ze względu na krótki o-
kres czasu jak i koszta organiza«
cyjne nie będą mogły dotrzeć do
wszystkich miejscowości.
Jesteśmy przekonani, że zarów-

no wzniosły cel, jak i kontrola
funduszów zebranych, przedsta-
wiona' w odczwie głównej jest do
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Zuchwały napad bandy mu-

rzynów zdarzył się w okolicy

Chicago. Pięćdziesięciu murzy-

nów, uzbrojonych w noże i re-

wolwery wdarło się do sali, w

której towarzystwo białych za-

bawiało się tańcami. Czarni a-

pasze obsadzili wszystkie wyj-

ścia, wycelowali rewolwery i

rozkazali tańczącym parom sta-

ngé. Nie mieli oni jednak za:

miaru obrabować towarzystwa,

tylko, pragnęli doznać przyjem›

ności tańczenia z biatemi kobie-

tami. Te jednak nie chciały

spełnić ich żądania i udały się

pod opiekę mężczyzn. Ale mu-

rzyni bez ceremonii, wcidź gro-

żąc rewolwerami, wyrwali kobie-

ty z objęć mężczyzn, zmusili

muzykę do grania i zaczęli tań-

czyć. Był to dziwny taniec.

Tancerki, otoczone ciasnem ko-

łem przez swoich czarnych part-

nerów, bez ustanku krzyczały.

Hałas zwabił wreszcie policję i

wnet wywiązała się zacięta wal.

ka, w której jeden murzyn zo-

stał ciężko raniony. Wiele osób

odniosło lżejsze rany. , Gdyby

takie zajście zdarzyło się w po-

łudniowych stanach Ameryki

Północnej, murzyni nie

by z pewnością lynch'u. Ale tam

pewnie by się nie odważyli na

tak zuchwały napad.  

ODEZWA

GŁÓWNEGO KOMITETU KOŚCUSZKOWSKIEGO NA

NEW YORK I OKOLICĘ
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| Waszej kieszeni!

 
 

 

. [A.-Żddyen #

Złodziei
-nie będzie mógł majstrować ikoło Waszego rachunku osz.czędnościowegó, tak, jak maj-struje koło Waszej kieszeni!Nie pomogą nie przytem aniobcęgi stalowe, ani języki pło-
JEŻELI JEDNAK WY NIE ZAOPIEKUJECIE SIĘSWEMI PIENIĘDZNMI - ZAOPIEKUJE SIĘ NIE-
Nie bądźcie zbył pewni siebie, Drudzy już tego zatu-ją. Wszak, jak wiecie, wypadki chodzą po ludziach.Oddawna już nie nosi się oszczędności w kiesze-niach, ani nie kładzie się ich do szuflad, słoików -
Dlaczegoż więc nie postąpić najwłaściwiej i naj-mądrzej i nie zanieść ich do Bowery Savings Bank?Tam będą one bezpieczne przed ręką złodzieja -i będą przytem ROSŁYz dnia na dzień.Zróbcie jedyną rozsądną rzecz! Otwórzcie sobie ra-chunek oszczędnościowy!Zróbcie to, zanim zbrodnicza ręka wkradnie się do
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    détwa, aby kazdy Polak p tsię do spełnienia swego obowiąz-ku przez wzięcie czynnego udzia-łu w organizowaniu Komitetu o-raz złożenie swej ofiary na In-stylut Kościuszkowski.
Za Zarząd:P. Nowotka, prezesA. Piszczek, sekretarz.P. $.: Wszelką korespondencjęuprasza się nadsyłać na ręce ks.Dra Wł. Chrzanowskiego, pod a-dresem: Cónsulate Generalof Po-land, 958 Third Avenue, NewYork City.

MISJA W SAHARZE ¥Pisma paryskie przynoszą de-peste z Timbuktu, że przybyłatam pieszo przez Saharę nauko-wa misja amerykańska pod ko-mendą F. Lloyd'a Gibbons'a.Misja ta przybyła do Timbuk-tu z kilkoma zaledwie wielbłą-dami, niosącemi pakunki. Kierowała się ta samą drogą, którąprzebyła w zimie samochodem.W przeciągu trzech miesięcymisja ta przebyła 3,000 klm. odgranicy Algieru była niesłycha-nie ciężka i pełnaczeństw.Kilku uczestników wyprawyumarło z powodu goraca i bra-ku wody.W drodze, około Skał Hamadawycieczka zbłądziła w poszuki-waniu wody. Wówczas wszyst»kim groziła śmierć niechybna.Kiedy _maszerowano _przezWzgórza Hoggaru przedstawio-no panu Gibbons'owi wybitnegogróla targiskiego, który mu wrę-czył pozdrowienie dla 6wczesne-go jeszcze prezydenta Hardin-g'a, pisane na owczej skórze ję-zykiem targiskim.W pozdrowieniu tem życzykról targiski narodowi amery-kańskiemu, „aby Allach rozmno-żył stada wielbłądów, uczynił ichszybszymi." i„Niechaj. naród amerykańskima d'oayć wody w swej ojczyż
nie..."

Nalwny, król targiski nie wie-
dział pewno, e: Ameryka ma
dosyć wody. "
W Timbuktu właśnie kolonja

francuska obchodziła święto a-
merykańskie Igdependence Day.
W uroczystości tej, wzięła u-
dział wycięczka, gerdęcznie po-
defmowana przez kolonistów.
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 Rycina
 Już nastąpił, Drouet stanął przed !*
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Historja zapisała nazwisko dzi
waków w Polsce z czasów kontu
szowych, o dziwakąch zaś z epo-
ki późniejszej zupełnie .zapom-
niała. Do rzędu tych ludzi oso-
bliwych, należał Kosiński, szlach
cie z Podlasia, zmarły i pocho»
wany w Siedlcach w 1870 r. By-
ła to osobliwość rzeczywiście nie
zwykła. Brzuchomówca, magik,
1 szarlatan, miał w sobie coś de-
monictnego i żył wyłącznie dla
płatania ludziom figłów. Dość
przytoczyć niektóre jego spraw.
ki. W r. 1863' jeszcze jako dzie
dzie wioski pod Sokołowem, je-
chał Kosiński do Siedlec, Był
duży mróz i pędził saniami za-
przężonemi w parę koni. Na dro-
dze dogonił żydka, o którym krą
żyła opinja, że z żandarmami
rosyjskimi żył w zażyłości.

- Siadaj Jankielku - rzekt
to cię do miasta podwiozę. A by
ly to czasy największego napię-
cia walk powstańczych z moska
laml., "

Przygarnięty na sanie zauwa-
żył ułożonych pod kozłem kilka»
naście podłużnych -woreczków,
Kosiński przyznał mu się, że wie
zie proch dla powstańców. Po
przyjeździe do Siedlec, dziedzic
zajechał do hotelu Warszawskie
go i zajął pokój na parterze, pro-
sząc Jankiela ażeby mu pomógł
ułożyć worki pod łóżkiem, żydek
chociaż z bojaźnią załatwił to i
zniknął W kwadrans -potem,
żandarmerja otoczyła hotel. Rot-
mistrz wszedł do „numeru! 1
rzekł bez ogródek.

- Mam wiadomość, że pan
proch przywiozłeś. Wiem, że ca
ły zapas leży pod łóżkiem.

Kosiński w odpowiedzi potarł
zapałkę, zapalił już przygotowa-
ny papier skręcony, rzucił z o-
gniem pod łóżko i krzyknął:
- Jeżeli zostałem wyśledzony,

to niech mnie i pana rotmistrza
djabli wezmą! Co widząc rot-
mistrz rozbił głową szybę, wy.
padł na ulicę i krzyknął na
darmów:
- Ratuj się kto w Boga wie-

rzy! Ten dom lada chwila wyleci
w powietrze!
- Wybuch nie nastąpił z przy-
~czyny, że w woreczkach było -
przywiezione na sprzedaż nasie-
nie cebuli. z

Straciwszy majątek, Kosiński
starzec już  70-ioletni, prze-
niósł się do Siedlec i zamiesz-
kał w domu stolarza Piłkowskie-
go przy ulicy Florjańskiej. Cze-
go on tam nie wyprawiał. |Prze-
bierał śię zdstracha, wydobywał
głosy ze studni, łaził nocą po -
drzewach i udawał puszczyka i t.
d. Pewnego razu, jak zawsze za,

mił swoich wierzycieli że w umó-
wionym dniu i o oznaczonej go-
dzinie, otrzymawszy majątek po

 zmarłym krewnym, ureguluje z
nimi rachunki. Gdy się już wszy
sey zeszli, służąca otworzyła -
drzwi sali, Na 1 w true

 

dłużony powyżej uszu, zawiado-.

DZIWAKÓW

mnie, leżał Kosiński, otoczony
płonącemi świecami. Na ten wi.
dok wierzyciele podnieśli krzy.
ki narzekań,
- To dopiero łotr! Ładnie nas

urządził!
Wtem, mniemany nieboszczyk

zrywa się z trumny, obala lich-
tarze i rzuca się na interesantów
z batem. -
- Ja was jeszcze lepiej urzą-

dzę! - woła i ściga przerażo-
nych.

Umierając już naprawdę, Ko-
siński" pozostawił lestament, w
którym wyraził żądanie aby za-
miast żałobników, chowali go
notoryczni łobuzy i uliczni pija-
cy siedleccy. Za tę fatygę zapi-
sat im sumę 25 rubli na wypra-
wienie stypy pogrzebowej. Poli.
cja oparła się temu żądaniu i na
wet. osobliwa sukcesja -została
uniewatniong.

TRAGEDJA NIESZCZĘŚLI-
WEJ ŻONY

W Paryżu przed kilkoma dnia-
mi rozegrał się ponury dramat
w rodzinie niejakich Vau-
chet'ów.

Pan Vauchet był alkoholi»
kiem i brutalem, Tortur, jakie
cierpiała odeń żona przez lat 30
nie nie zdoła określić. Dość, że
podchmielony małżonek codzień
tak się z nią obchodzi, iż bied.
na kobiety miała ciągłe rany od
uderzeń.
Mając lat .63, pani Vauchet

przeniosła całe swe uczucie na
erp

- APRIL -

Powiedz „Bayer" i dopomi-

- naj sig -

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

ce nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer -wyrobu przepisywanego
przez lekarzy, przez przeszło dwa-
dzieścia dwa lata i uznanego przez
miliony, jako doskonały na:
Neuralgję Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm
Zaziębiente - : Ból, Bój -
Przyjmujcie tylko „Bayer" pa-

czkę, która zawiera odpowiednie
instrukcje, Wygodne pudełko z
12 tabletkami kosztuje kilka cen-
tów. Aplekarze również sprzeda»
ją flakoniki z 24 i 100 tabletka»
mi. Aspiryna jest marką ochrone

  
ną: “who: Bayera

»Bay@" ma pacze lub na tablet.|

27-letnią córkę i 20-letniego sy»
na.
Los chciał, że córka państwa

Vauchetów, oddawna chora,
zmarła na suchoty.
Wraz z jej śmiercią rozpierz-

chły się marzenia pani Vauchet.
Biedna kobieta czuwała wła-

śnie przy trupie córki, kiedy do
mieszkania późną już nocą wto-
czył się straszliwie pijany. mąż
i nie bacząc na zwłoki córki, po-
czął Iżyć matkę i syna. Cho-
dząc po pokoju wrzeszczał:
- Zabije was wszystkich, za-

biję.
Nie zabił jednak, natomiast

położył się spać i zasnał. .
Wówczas to w umyśle pani

Vauchet zrodziła się zdetermi-
nowana myśl zamordowania '0-
kropnego brutala.
- Czuwaj tu nad siostrą, rze-

kła do syna, a ja pójdę na chwi-
lę do pokoju ojca.
To rzekiszy, weszła do sypia!»

ni męża, ujęła wdrżące rece re-
wolwer jego i przykładając lufę
do mężowskiej skroni strzeliła.

Poleciwszy nadal synowi czu»
wać nad zmarłą siostrą „wyszła
z domu i sama oddała się w rge
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PAIN-EXPELLER
I zbolałe miejsca, aż uczu

spiek skóry, a łago-

Idząca tlgn rychło nastapi.
"Prawdziwy Plln-Expmler
ma Kotwicę, jako markę
handlową, o
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"DOBRZE WYCHOWA
NY" LORD NA

PIKENIKU POLTYCZNYM

W WILLIAMSTOWN .

Snobi całego świata, zwłaszcza ci z o-

statniej, powojennej paskąrjsleJ formal.

zwykli podziwiać i za wzór brać „dobre

wychowanie" anglików, polegające nazim

nej arogancji i traktowaniu wszy tkich, co

nie mieli zaszczytu na wyspie Się urodzić,

z wysoka, jako niższe gatunki w porówna:

niu z anglikami.

|

Wpogardziema „dżen-

łelmen" z tego rodzaju przyjęte formy

"grzeczności w międzynarodowych słosun-

kach. Układnośc«dworna francuzów wy

im być niegodną mężczyzny, ml}!-

szeza w stosunku do słabszych łod siebie.

Na do istnieją słabi, aby na nich pazury

swe ostrzył lew brytyjski. .
Nie zawsze się jednak udaje tego ro-

dzaju postępowanie. Pamiętam-y dobrze na-

gły i całkiem nieoczekiwany i raczej nie-

„ochoczy wyjazd pana Prokuratora General-

~nego-Wielkiej Brytanji Sir lfredencka Ed:

wina Smitha, zaraz po mowie wygłoszonej

w dniu 12 stycznia 1918 na dorocznymze-

braniu New York Stałe Bar Association.
Pozwolił ów gość Stanów Zjed-
noczonych drwić z „ideałów" Wilsona i to ,
-za czasów, gdy ten wielki niezaprzeczenie
mąż stanu był sprawiał wysoki. urząd Pre-

"zydenta Republiki, która gościny udzieli-4

14 „dżentelmenowiangielskiemu.
Wostatnich dniach wywołało powsze-

chne oburzenie w Ameryce wystąpienie
bezczelne byłego ministra Wielkiej Bryta-
nji, hrabiego Birkenheada na dorocznym
pikniku proniemieckim w Williamstown,

› nazwanym„Instytutem Polityki" zapewnie

  

  

- * dla tego, aby„trudniej było zgadnąć" o co

z

 

nym" Prezydeptem,.a po

  

  

 

właściwie chodzi. Lord Birkenhead, z hu-
morem właściwym bankrutom politycznym
drwił sobie z „ideałów" „w życiu politycz-
nym i naturalnie nie mógł pominąć Wil.
sona, którego imię ma specjalną własnośś
doprowadzania drapieżników i gwałtowni-

i ków: imperjalistycznych do prawdziwego
' szału, jaki opanowuje zawsze ludzi małych
: wobec wielkości. Pan Wilson ma zaszczyt
"wraz ż Piłsudskim być przedmiotem niena-
wiści ze strony wszelkiego paskudztwa.

Amerykanie jednak, nawet przeciwni-
cy pana Wilsona, są ludźmi innej miaty od
polskiej endecji. Tu nie może się powtó-

| rzyć potworność i nikczemność endeków,
którzynietylko że nie bronili czci Naczel-
nika Państwa przed zniewagami różnych
'Cunclifféw Ovenow i innych oszczerców
zawodowych, lecz sami, merdając uniżenie
ogonami poszczekiwali w pismach zagrani-

| cznych na Przedstawiciela Majestatu Naj-
: jaśniejszej Rzeczypospolitej. Przeciw panu
Birkenhead'owi wystąpili nietylko zwolen-
: nicy Wilsona, jak np p. Breckenridge, były
: wice-minister wojny w gabinecie Wilsona,
: lecz w jednym szeregu z p. Breckenridgem
› stanęli także republikanie.
».» »Pan Breckenridge wliście do Prezy-
deéntaAmerican Bar Association, p. Jolina
W. Davisa, byłego posła do Wielkiej Bry»

 

"'tanji-za Wilsona, nazwał postępek „dobrze
%wy wanego" Lorda bezczelnością i żą-
; dał p. Davisa, aby uprzedził szlachetne-
go Lorda, który ma przemawiać na zjeździe
Amerykańskiej Palestry w Minneapolis, że
wygłaszanie sądów tego rodzaju o wielkim
mężu stanu amerykańskim, każdy szanują-
cy siebie Amerykanin uważa za niemożli-
e i niesmaczne".

 

zes Amerykańskiego Komitetu Obrony Na-
fodowej oświadczył publicznie, że podziela
'list p. Breckenridge'a i dodał, że będąc całe
życie republikaninem, stwierdzić może, że
naród amerykański ma już dość szczucia
na' Wilsona, który: był (wielkim ,,wojen-

kawieszeniu bro-
ni dążył w wielkim stylu flo wielkiego ide-

. . N

 

  

Pan Grosvenor B:Clarkson, były.Pre*| -

 

ału, przeszedł przez tragiedję życiową i
przeniósł porażkę bez skomleniatak, jak
to winien zrobić każdy Amerykanin. I jeśli
wogóle może być mowa o dalszej krytyce
Wilsona, to mogłoby być rzeczą jego roda-
ków, a nie zaś cudzoziemca bawiącego na
naszej ziemi. Zresztą jest to niezmiernie
dziwne, że ten, kto z taką paradą chodził w
gronostajach (strój kanclerza W. Bytanji),
'do tego stopnia mógł się zapomnieć. Jest
to bardzo marny sport, który może służyć
za doskonały wzór jak przeszkadzać poro-
zumieniu anglosaskiej rasy, tak. niezbęd-
nemu wdzisiejszej chwili dla pokoju mię-

| dzynarodowego".
Amerykańscy reporterzy nie mogli zna

leźć szlachetnego Lorda. Widocznie nie
śpieszno mu było wytrzymać krzyżowe py-
tania nicublaginych dziennikarzy tutej-
szych.

Na zakończenie mała suggestja dla pa-
na ministra Seydy. Czy nie uważałby za
pożyteczne rozkazać urzędnikom polskie-
go mini twa Spraw Zagranicznych co-
dziennie odczytywać przy porannym pa-
ciorku sądu p. Clarksona o cudzoziemcu,
który śmiał drwić z byłego Prezydenta Sta-
nów Zjednoczonych,informując przytem,
że pan Clarkson był i jest przeciwnikiem
politycznym tegoż byłego Prezydenta.

Byłoby zaś najlepiej, aby pan Seyda
sam odczytał głośno list p. Clarksona przed
popiersiem zamordowanego Prezydenta
Narutowicza, umieszczonym w poczekalni
ministerstwa, którym rządzi dzisiaj pan
Seyda?

Bronisław D. Kułakowski.

LLOYD GEORGE PRZYJEZD2A

Za parę tygodni ma przybyć do Sta-
nów Zjednoczonych były premjer angiel-
ski Lloyd George. Zastrzega się, że wizyta
jego w Ameryce będzie miała charakter a-
polityczny. Oczywiście należy to między
bajki włożyć.

Lloyd George nie po to przyjedzie do
Ameryki, aby badać jak śię rzecz ma z pro-
hibicją. To napewno.

Przyjazd byłego premjera, jak twier-
dzą wtajemniczeni w arkana polityki mię-
dzynarodowej, ma na celu ostateczne za-
wiązanie węzła stosunków angielsko-ame-
rykańskich. Propaganda przygotowała mu
grunt do działania.

«7 6 D

ROSJA BUDUJE FLOTĘ POWIETRZNA

Wiarogodne wiadomości z Rosji po-
twierdzają dawniejsze pogłoski o gorącz
kowych wysiłkach sowietów w kierunku
budowy floty powietrznej. Rząd bolszewic-
ki, sądząc z głosów prasy sowieckiej, sta-
ra się dorównać... Francji.

: Większość materjału ludzkiego, za-
trudnionego wlotnictwie rosyjskim, są to
Niemcy. -" -

Ale Moskwa stara się propagandą
wzbudzić zainteresowanie lotnictwem w
narodzie, kształcąc swoich pilotów. Jed-
nym z rodzajów propagandy, jest urządza-
nie specjalnych tygodni na cele lotnictwa.
Pierwszy tydzień taki odbył się w Rosji
pod hasłami przygotowań wojennych
przeciw Polsce i Rumunii.

Zbiórkę na czerwoną flotę powietrzną
urządzili bolszewicy i tutaj w Ameryce.
Na liście ofiarodawców widniały nazwiska
polskie... .

Jednem słowem, sowiety korzystając
| z pomocy Niemiec, nie na żarty robią przy-
gotowania zbrojne w powietrzu. Natomiast
Polska pod tym względem bardzo słabo
idzie naprzód, co podkreślają wybitni eks-
perci lotnictwa. *

Rząd Witosa z panem ministrem Szep-
tyckim zajęty jest „oczyszczaniem" armji,
niemając czasu na budowanie tak koniecze
nej dzisiaj siły obronnej kraju, jak lotnic-
two. dosYHs
\ «

POD UWAGĘ KONSULATU

Z Ellis Island otrzymaliśmy list od je-
dnego z emigrantów, tej treści:

„Ponieważ kwota polska była wyczerpa-
na, a ja z powodu spraw osobistych chciałem

" koniecznie dostać się do Ameryki, zi radą
Pewnego agenta udałem się do Meksyku.
Podczas przekroczenia granicy meksykańskiej
dostałem się w ręce emigracyjnych władz a-
merykańskich, Bez przesłuchów i bez decyzji
siedziałem w więzieniu trzy i pół miesiąca,
Później odesłano mnie na Ellis Island, gdzie
znajduję się już około dwuch miesięcy. Je-
stem bez środków i nie wiem co ze mną zro-
biq. Prosiłbym bardzo o pomoc, abym mógł
się z piekła, w którym siedzę, tak, czy owak
wydostać. J. Winogrofiski,

, sierżant wojsk polskich."
List powyżej przytoczony polecamy u-

wadze wydziału emigracyjnego konsulatu.
Pięć przeszło miesięcy w więzieniu za prze-
kroczenie granicy: Stanów Zjednoczonych,
to chyba dosyć. Winogroński powinien być
albo wypuszczony, albo deportowany. -
Trzymanie go na Ellis Isiand bez decyzji,
powinno. spotkać się z najenergiczniejszą
interwencją konsulatu.

5 5
 

 
       

Z PRASYI

Niedawno mieliémy wiado-
mość, że Francja odmówiła po-
życzki Polsce. Wiadomość wy-
glądała tak dziwnie, że narazie
wstrzymaliśmy się od komenta-,
rzy, Teraz dopiero dowiadujemy
się z prasy krajowej, iż chodzi
tutaj nie o pożyczkę nową, a 0
tę którą Francja udzieliła w su-
mie 400 miljonów franków rzą-
dowi Sikorskiego. Pożyczka ta
została przez senat francuski od-
łożona, co oznacza, że niewia-
domo wogóle czy ostatecznie Pol
ska ją otrzyma.
W tej sprawie pisze warszawe

uki, PKul’jer Pn‘nnny" co nastę-

 

„Odłożenie przez senat fran-

cuski sprawy zatwierdzenia po

życzki dla Polski uchwalonej

przez izbę poselską za rządów

gen. Sikorskiego koronuje ¢-

fekt wszystkich dotychczaso-

wych sukcesów rządu ósemko

wego na terenie „polityki za-

granicznej. Można krótko

stwierdzić, że katastrofa na-

szych międzynarodowych

wpływów i stosunków, zdoby»

tych wśród ciężkich walk i

przeciwności, równa się tej ka

tastrofie finansowo - waluto-

wej, jaka nas z dnia na dzień

coraz to gwałtowniej w ciągu

ostatnich dni siedemdziesięciu,

od chwili dojścia do władzy

gabinetu prawicowego, przera

ża. Odbiera się wrażenie, że

od tej chwili zaufanie do Pol-

ski i zainteresowanie .sig nig

wśród przyjaciół i życzliwych

ostablo i że równocześnie roz-

zuchwaliły się niesłychanie

wszystkie rachuby i nadzieje

, przeciwnikówi wspolzawodni-

ków na upokorzenie Polski i

na zadanie jej ciosów dyplo-

matyeznych, mogących w przy

szłości przygotować i próby o-

debrania siłą Polsce tego wszy»

stkiego ,co heroicznemi nieraz

wysiłkami ostatnich lat czte-

rech zdobyła, Metoda stron

nictw rządzących polega na za

tajeniu niepowodzeń,  zamazy-

waniu klęsk, zmyślaniu urojo

nych tryumfów, tam, gdzie ma

my do czynienia z

niejszem fiaskiem na wznieca-

niu nadziej szybkiego zwrotu

losu na naszą korzyść, na u-

krywaniu smutnej prawdy

z

 

0 PRASIE. -

przed mało wyrobionym ogó-

łem, _Dotyczy to zarówno

spraw zagranicznych jak i sy-

tuacji finansowej."

To właśnie „odłożenie" poży-

czki przez senat francuski było

przyczyną, że minister handlu i

przemysłu endek Kucharski, za-

Imiast jechać do Ameryki po 15

miljonów dolarów, zawrócił na-

gle z Paryża do Polski,

 

Praskie dzienniki podają sen-

sacyjną wiadomość za angiels-

kim dziennikiem „Daily Herald"

na temat: dlaczego jeździł Dr.

Benesz do Londynu? - Artykuł

ten brzmi:

„Czechosłowacki minister spraw

zagranicznych nie przybył do

Londynu celem  pośredniczenia

pomiędzy Baldwinem a Poinca-

rem. Odwiedziny jego stoją w

związki z nader ważnym i nie-

pokojącym rozwojem spraw po-

litycznych w Europie środkowej,

a zwłaszcza w

nie. Tam szerzy się faszyzm i

może stać się czynnikiem groś-

nym dla rządu,. gdyż przygolo

wuje się do ataku na obecny

rząd w Czechosłowaczyźnie.

Dr. Kramarz wódz narodowych

demokratów stoi na czele tego

ruchu. W poprzednim miesicy

oświadczył on publicznie, ze on

i jego zwolennicy uważają obec-

ny stan za niebezpieczny dla pań

stwa, że będzie trzeba zrzucić

parlament, aby uchronić społe-

czeństwo. Potęga Kramarza roś-

nie, Głosi się, że ma on za sobą

85 procent oficerów w armji, -

większość urzędników państwo-

wych, wielki bank przemysłowy

("Żivnostenska banka"), większą:

część właścicieli gruntów, wielką

część „Sokoła", oraz dwie drga-

nizacje faszystów.

Panuje mniemanie, że Anglja

umaczała palce w rewolucji but-

garskiej. Dlatego też Kramarz i

jego zwolennicy ufają w moral.

ną i materjalną pomoc Wielkiej

Brytanii, przy przeprowadzeniu

przewrotu",

To są powody - pisze „Dally

Herald"- które sprowadziły dra

Benesza do Londynu, celem za-

pewnienia sobie, aby ruch Kra-

marza nie otrzymał stamtąd za-

dnego poparcia.
---i

OKÓLNIK PRASOWY

AMERYKARSKO - POLSKIEJ IZBY HANDLOWEJ

958 Third Avenue, New York City

Górny Śląsk pod względem

elektrycznym

Pod względem elektrycznym

Górny Slask jest bardzo rorwi-

nięty. Ogólny rozwój elektryfi-

kacji Górnego Śląska odbywał

się w niezmiernie szybkiem tem

pie, podczas bowiem gdy w r.

1907 ogólna moc silników elek-

trycznych w użyciu wynosiła 68,

649 kw. - w r. 1920 doszła do

408,000 kw.

Wybuch wojny zwiększył jesz

cze rozwój w wyniku czego na-

leży podkreślić fakt, że zastoso-

wanie maszyny parowej w elek-

trowniach zanika stopniowo, u-

stępując miejsca silnikowi gazo

wemu, którego użycie od r. 1920

prawie sześciokrotnie wzrosło.

Ogólna moc przyznanych Pol.

sce na Górnym Śląsku 58 elek.

trowni przemysłowych wynosi-

263,649 kw. niezależnie od elek-

trowni między kopalnianej w Ru

dzie o mocy 11,300 kw. Zasiła-

tych odbiorników posiadamy na

Sórnym Śląsku - 336,960 kw.

Po stronie hiemieckiej pozo-

stało 94,357 kyy. w elektrow-
niach i 224,441, kw. w odbiorni-
kach, '

Łącznie zatem z elektrownią o
kręgową w Chorzowie (81,000
kw.) w Rudzie (11,800 kw.) i ele
ktrowniami miejskiemi w Lu:
blińcu i Pszczynie, ogólna moc
wszystkich elektrowni wynosi -
356,855 kw. °
Na ogół Górny "Śląsk przyno-

si Polsce 818 miljonów kw. ro-
cznej produkcji oraz 356,355 kw.
podczas gdy cała Polska posiada
ła dotąd tylko 250,000 kw. z ro-
czną produkcją 400  miljonów
kw. (elektrownie publiczne i
przemysłowe razem).

Czyli - według stanu z r. 19-
20 gospodarka elektryczna Pol-
ski (razem 2 Górnym Śląskiem)
wyraża się cyfrą 600,000 kw. w
elektrowniach i 1, 2 miljardo-
wych kw. produkcji, z czego na
Górny śląsk przypada 59 proc.
kilowatów i 68 proc. kilowatów
godzin. +

Odbudowa w knlejnlctfle
| polskiem

Na wszystkich linjach kolejo-
wych polskich mamy wysadzo-  

nych podczas wojny 249 więk.
szych mostów (ponad 20 metrów
w świetle) o ogólnej długości -
przeszło 24 kilometrów a 7500
mostów mniejszych o ogólnej -
długości 7 klm.
Do końca roku 1922 odbudo-

wane zostały na stałe 31 proc.
ilości wyżej wskazanej. Pozosta
ło więc do odbudowy około 70 -
proc., z czego przewiduje się wy-
kończenie w 1923 roku około 20
proc.

Z większych mostów odbudo-
wanych obecnie należy wymie-
nić: most na Niemnie pod Grod-
nem, na Bugu pod Małkinią, na
Warcie pod Sieradzem, dwa wiel
kie sklepione mosty na linji Sta-
nisławów-Woronienka, dwa wiel-
kie mosty na Horyniu i na Pry-
peci. *
Dworców zniszczonych pod.

czas działań wojennych 98, ma-
gazynów 491, stacji wodnych -
354, domów mieszkalnych 1358,
budynków administracyjnych
250 i innych ważniejszych bu-
dynków 304, >"

Obecnie pozostało do odbudo-
wy na stałe około 50 proc.

Nawozy sztuczne w Polsce

Stosowanie nawozów sztucz-
nych w szerszym zakresie przez
rolników polskich, natrafiało na
poważne trudności natury finan
sowej, brak kredytu hamował
rozpowszechnienie tego cennego
środka podniesienia wydajności
gleby. W czasach ostatnich za-
częła udzielać kredytu najwięk-
sza wytwórnia w Polsce wapna

jaka). Kredyt

kie inne potrawy.

 
 

SPREPAROWANA MUSZTARDA

Gdy kupujecie w miesiącach letnich mleko

dla dziecii rodziny, jesteście ogromnie wy-

bredni, co do jego czystości. Z podobną

starannością winniście zakupywać wszyst-

 
 

 

NACEO JESTABSOLUINlE CZYSTA
Podobnie, jak sól, winna ona być na stole
„podczas każdego posiłku.
Dr. Copeland mówi: „Musztarda jest pro-
duktem, sprzedawanym często w stanie za-
starzałym: kupując zatem musztardę, czy›
tajele uważnie nalepki i uezcie się zapamię-
tywać nazwy odpowiedzialnych
tów",

KUPUJCIE MUSZTARDĘ NACCO
W groserniach i składach delikatesów

MUSTARD PRODUCTS, INC.
42nd St, & First Ave., Brooklyn, N. Y.

 
sowo przy remoncie, odbudowiei
t. p. oprócz tego pracowało w
przemyśle rafineryjnym 129 te-
chników z wyższym i średnim -
wykształceniem,

Ilość więc przerobionej ropy
wypada średnio na każdego ro-
botnika około 8, 461. kilogra-
mów, a ilość robotników na każ-
dego technika 55.

Amerykańsko-Polska Izba
Handlowa

Conrad C. Lesley, sekr.

ODYSSEA DWÓCH SZYM-
PANSOW

Dwóch Neapolitańczyków, sta-
rych i kolosalnie bogatych na-
było w Paryżu dwa wspaniałe
szympansy, mając nadzieję od-
zyskania młodości za pomocą
odpowiednich zabiegów chirurgi-
cznych.
W oczekiwaniu nó cudowną

operację, zwierzęta zostały u-
mieszczone w klatce. Pewnego
pięknego poranku zniknęły i
wkrótce dały się widzieć w Par-
ku Capodimonte, gdzie upojone
wolnością, oddawały się wybry-
kom li rodzaju, ku
przerażeniu okolicznych miesz-
kańców.

Przez kilka dni napróżno
łowano je schwytać i już traco-
cono nadzieję, gdy małpy po-
wzięły niefortunną myśl schro-
nienia się do kościoła.
U wejścia, pod sklepieniem

zauważyły dwa grube sznury,
na które się wydrapały. Ale
sznury wprawiły w ruch dwa o-

 
NA zamowie.Nie

i SPRZEDAJĘ
aorowa

i
rimule pr

0
art ast 14 Street,

cje, takowych
wa. kuśnierska

 

ż E K
New York ity 

 

 

J. H E L L E R
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

przyjmuje wszelkie sprawy amery.
kańskie, jakotoż starokrajowe

w wom bfurze przy:
238 E. 14 Street, .New York City
Bezpistna porada prawna

w ft wieczorem z

 

  
 

Telefon: 1591
JÓZEF HALICKI, v. p.

- LexAsz -
DODZIIĘIY

do t at
w o d 00 ett

do godziny 2
ni i io

New von" CR

---==--

R. BRYAN
333 East 17 St,

-

New York City
143 As(pomlsday

Lesty Chroniczne Ghar *
Wirsen, Orany,,jarek

męferyan wylącznie "**
Gosziny:

 

w Sienie, 19%sts5 ,___"

5|r

o

r

o

l

u

ś

a

|

---

DOKTOR MARTINSON
no, dotegtiweat25% 10 St

-

-

bliske Ave. Al
urzędowa: 04 4 to 10 reno!30 do 130 pop. i 6 qo n .W niedziele! # do %o rans i i doToon: Qronaza rom, |
 

zameczee=--------

DR. KAUFMAN
-- Mowi

soeciaiets Readtors,
, ope

sz łn
leci chorcz wewnęśrzne 1 kręg11 E. z bez operacji.

.

Tb St,

-

New York ony
Orchard

StEFINE 08°141wise

 gromne dzwony i szympansy, o-

szalałe z przestrachu, dzwoniąc

na trwogę, zwołały wszystkich

mieszkańców i zostały schwyta-

ne w zagłębieniu ołtarza, gdzie

sig schroniły.

Meble zmDYWY rotsx
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; Po CEWACH
30 NIISZYCHW

HRKORESKOKOSZKI
ŁółKA, STOŁY, KRZESŁA
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DR. J. SALERNOW
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 DOKTóR MEDYCYNY
A. M. BRANDSTEIN

Krajowy Doktór
przeprowadzi! się z Drooklyna do
Bronx, u}, Grand Concourse 1478,
róg 171 ul, Roosevelt Apartments,
Dostag alg motua prędko, jeżeli
sig weimie Jerome Avenue Sub-

way do 170 ulicy.
Tik] bBlnlhAm 6353

u
  

ten QM; nabywcom od 2 miesię
cy do 6 tygodni stosownie do cza
su nabycia,

Przemysł rafineryjny w fobia

W marcu 1928 r. było czyn-
nych 29 rafinerji nafty i w tej
liczbie dwie były zatrudnione
tylko przeróbką półproduktów
(nie przerabiały ropy), reszta
zaś w liczbie 27 przerobiły ropy
surowej około 85,000 ton, czyli
5,500 wagonów ropy surowej.

Ilość zatrudnionych robotni-
ków wynosiła średnio około 6,
500, nie licząę zatrudni czahind

A. Michałowski, inżynier

 

    

 

 

 

New York. City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1928 roku, Osiem samochodów do powożenia,
Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wyda«
wi jest skończeniu kursu specjalny
.n?) w Napiszcie po bezpłatny katalog

Szkoł» otwarta codziennie od 9 rano do % wieczor,
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Automobilowa

dyplom mechanika,

ARENA AUTO 5

151 West 54 SL. New3314
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| TRĘDOWATA |rśe«
f wieść

„Mniszek | A |!»

(40) (Ciąg dalszy) 2 Zegar na wieży zamkowej wydzwaniał
Stefcia

z przyjemnością zauważyła, że Waldemar;
jest z nimi swobodny i wesoły, jak z Wi-
lusiem lub Trestką, bez różnicy, co spra-
wiało, że i oni zwracali się do ordynata z
uszanowaniem, łecz bez cienia uniżoności.

+ Stosunek ten, prawie przyjacielski, pomię-

 

dzy zwierzchnikiem i podwładnymi akcen-
tował poglądy Waldemara dalekie od prze-
sądów jego sfery. Stefcia zauważyła jeszcze
coś innego, co ją dziwiło i gniewało, Wi-
działa, że jest przedmiotem cichej uwagi
całej służby. Począwszy od kańerdynera
i łowczego, wszyscy przyglądali się jej ba.
dawczo i z szacunkiem, obsługiwano ją u-
przedzająco, a gdy Waldemar wzniósł jej
zdrowie, fanfara na trąbach zagrzmiała gło
śniej z wyraźnem staraniem, Praktykanci
spoglądali na nią, jak ludzie dobrze wy-
chowani, bez natarczywości, ale ciekawie,
przenosząc wzrok z niej na ordynata. Stef-
cię to zaniepokoiło, już zaczynała tracić swo

€. .
Wyjaśnienie nastąpiło niebawem.
Waldemar, obnosząc wino, :podszed!

niej, Odsunęła kieliszek. »
- Ja już dziękuję.
Pochylit sig nad nią i szepnął z uśmie-

chem:
- Teraz wzniosę toast na cześć mło-

dości i szczęścia, uosobienia pani. Taki to-
ast wypić do dna. .

- Dobrze, ale nie chcę być uosobie
niem nietrzeźwości - rzekła sucho.

-Umie sig pani bronić od tego - po-
więdział porywczo i odszedł ze zmarszczo-
ng brwig.

Wiluś siedzący obok, rzekł do niej z
ciekawą miną, MP
- Czy pani wie, za kogo ją

rzy biorą w Głębowiczach? .
- Za kogo? - spytała zdziwiona.
- Za hrabiankę Barską, domniemaną

narzeczoną ordynata.

- Tanak!?
Stefcia zesztywniała. Przypomniał jej

dp

tu niektó-

się tytuł nadany przez kamerdynera w zam:
ku. To tłómaczyło zachowanie się służby.

~* *Przeszedł ją leciuchny dreszcz, ognie
uderzyły do głowy. Pawtarzała w myśli:
- Hrabianka Barska... narzeczona or-

dynata. Nigdy o niej nie słyszałam. -Jaka
ona jest? jak wygląda?...

- Dlaczego pan powiedział „domnie.
mana"? -- spytała głośno.
- Bo nie rzeczywista - odrzekł stu.

dent wzruszając ramionami. - Chcą ordy-
nata ożenić z Barską, ale on się nie spieszy,
chociaż to jedna z najpierwszych partji w
kraju. Domniemana narzeczona czeka z u-
ragnieniem, lecz wątpię, czysz skutecznie,

go ordynat grymasi, .

- A dlaczego mnie biorą za nią? Czy
bna?... ,

aim jej w Gigbowiezach nie wi-

dział, ja również, ale służbazapewnie wie

coś o projektach matrygnonjalnącł; wage

dem ordynata i odgaduje, że pani jest owa

wybraną, ponieważ panią widzą po:raz pier

wszy i...
Zawabatsig.
- I co? - podchwytila gmiato Stef-

ia.
© Wiluś spojrzał na nią z ukosa. ,

'.- Nie! poprostu przeczuwają w pant

ol atową.
wagami-gawk bryi. Zrozumiałe.

że Wiluś nie dopowiedział swej myśli, że

- chciał wytknąć zachowanie się ordynała

niej.
wwijusże ich rozczarować co do sie-

". bie - rzekła oschle. ›
Było jej przykro, Ukryużałg wrażenie.

nadrabiając wesołością, ale jej sig nie u-

dawało, Rozmawiała, dowcipkowała, lecz

już jak zwarzona. GdybyWiluś lepiej u

ważał, spostrzegłby w niej zmianę, wywo-

Tang swemi słowami. Ale on tego nie w}

dział, Bawił Stefcię w czasie o_bladu i nie
odstępował potem, gdy w łunie zachodu
wacali łodziami do zamku.

Długo jeszcze park, oświetlone tarasy
i zamek dźwięczały życiem. Przy wspania-
łej kolacji, błyszczącej odstarożyt'uych spe-
ber, kryształów i porcelany saskiej, pono-
wiły się toasty i szumne fanfary orkiestry.
Pyszyia stylowa sala jadalna, wyłożona ma-
hugi: z bronzami, z sufitem sklepionym,
zdobnym w płaskorzeźby, tonęła wsre-
brnobieli lamp elektrycznych rozbrzmiewa
ła gwarembłyskotliwych rozmów:; płynęły
upajające tony muzyki. Urok tej książęcej
wystawności działał na wszystkich, prze.
biegał prądem we krwi, zapalał mózgi,
drażnił, porywał...

 

 

 

północ, gdy powozy i brek wtoczyły się
znowu w aleję świerkową. Jechali w takim
samym porządku, jak rano, bo ordynat od-
prowadzał gosci do Stodkowic, gdzie mieli
nocować, Tylko Lucię pani Elzonowska za-
brała do powozu, bojąc się dla niej nocne-
go chłodu. Jej miejsce na breku zajęła pan
na Michalina, - +

Hrabianka Paula prowadziła cichą ro-
zmowę z baronem. Panna Rita draźniła
Trestkę, mówiąc, że będzie spała, Stefcia
siedziała obok ordynata, bo Waldemar tak
stanowczo podał jej rękę, że nie mogła na
to nie przystać z obawy z nia uwagi.

Gdy brek wjechał w aleję, masy czar.
| nych świerków poruszyły się głuchym po-
szumem, nocny wiatr wypełznął w zbite
korony, hucząc niemi lękliwie. Łoskot o-
strych gałęzi przeszedł z brzegu w brzeg,
niby grożny pomruk. Stefcia, otulona pła-
szczem, podniosła głowę do góry, patrząc
na oświetlone srebrem czuby grzmiących
tytanów. Waldemar nachylił się do niej.
- Moje świerki mówią pani dowidze-

nia -rzekł miękko, łecz z akcentem.
- Groźnie szumią - szepnęła.
- To są moje druhy, a więc i pani ta-

kze. One do nas przemawiają i ja je rozu-
miem. Podobały się pani Głębowicze?
- Śliczne.
- Twoje! - wyszeptały b

usta jego.
Grzmot kopyt na kamiennym moście

zgłuszył ciche słowai realnym swym dźwię
kiem ocucił Stefcię, której serce na chwi-
le zamarło.

Brek wpadł międzysrebrne zboża, ma-
lowane księżycem znowu pełnie gwaru i ro
zmowy.

igtne

XX.

W gabinecie Waldemara, wybitym cie-
mno-karmazynową skórą, snuły się błękit.
ne pasemka dymu, ronosząc woń dobrych
cygar. Kilku.zebranych panów gawędziło
wesoło. Jedni siedzieli, inni przechodzili z
miejsca na miejsce, jeden leżał rozciągnię-
ty na karmazynowymszezlongu.

Był to Trestka. Leżąc na wznak, ręce
podsunął pod głowę i pykając z cygara, pa-
trzał uparcie w sufit na wymalowaną sce-
nę powitania Odyseusza z Nauzykaą.

Waldemarsiedział na poręczy fotelu w
niedbałej pozie i pzysłuchiwał się wesołym
żartom towarzyszy. Sam trochę mroczny,
nieczęsto mówił, jednak nie krępował we-
sołości, a każde z radzkich jego słów było
jakby podnietą tej wytwornej młodzieży.
Zjechała tu cała śmietanka arystokracji
bliższej i dalszej, wszystko panicze, napię-
tnowani cechą zagraniczną, Jedni w stylu
wiedeńskich jockey-clubistów lub moderni
zowani na sposób paryski, inni nosili po-
ważny ton synów Brytanji.› Wśród nich
Waldemar przedstawiał typ najwięcej pa-
trycjuszowski. Chociaż Zachód polakiero-
wał go na ogólną modłę międzynarodowej
elegancji, jednak nie zdołał go przekształ-
cić zupełnie. Pozostał najmniej egzotycz-
nym. Młody ordynat nie odznaczał się wy-
bitną pięknością, ale posiadał wydatny typ,
zwracał uwagę, przykuwał oczy:

Był jednym z tych magnatów, którzy,
nie nosząc swego inajestatu przed sobą, ma-
ją go bezwiednie w sobie. Nie myśląc o
tem, był zawsze i wszędzie panem i ta jego

ość, noszona z pewną niedbałością,
zwracała na niego oczy. Wyróżniał się i
wszystko mu uchodziło; żył, jak chciał,
mówił, co chciał, nie stosując się do ogél-

" |.nych przepisów, tylko'do własnej etyki. Ale
ta nie zawiodła go nigdy. Jego subtelność i
przeczulenie estetyczne nie dozwalało
szrankom m'kreślonym przez jego swobodę |
czynów wejść wniezgodę z ich regułą. _

I owa estetyka stała się tak dalece nim
samym że wyłączała wszelkie wahania, Nie
mógł jejprzekroczyć bez skrzywdzenia sa-
mego siebie, Odznaczała go przytem zna-
mienna wypukłość charakteru co go czyni.
ło odrębriym. Umysłowo stał bardzo wyso-
ko, inteligencją wznosił się nad poziom
swego otoczenia ale własna opinja mało go
obchodziła nie dbał o to co o nim powie-
dzą, Posiadał niesłychanie żywy tempery
ment rzutkość i szaloną energję lecz ni. «.
czył z tem rubasznej krewkości, przeciw-
nie, miał wyraz trochę znudzony, w niedba-
łych ruchach pewną apatyczność,

Jego stalowe źrenice miewały wielką
różnorodność wyrazu: ironji, dowcipu, cza
sami błyskały w nim zimne› .połyski stali,
często wybuchowe ognie, lub płomyki łago-
dności i wzruszeń. :

(Ciąg dalszy nastąpi).

Walka, która się tu odbywała

łem od

strzeni na gruncie, gdzie
rail.

 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 0 OBRONIE LWOWA

(Ciąg dalszy ze str. 1-j.)

ce pomiędzy sobą żyłem długo, bardzo długo. Żołnierze walczący
pod Lwowem złożeni byli z trzech elementów: 1) żołnierz ochotni-
czy, którego dał Lwów,.a który był najmniejszy liczebnie, 2) więk-
szy Mczebnie dlatego że z większej części kraju ściągnięty, to
chłopcy ochotnicy, którzy zgłosili się z Zachodniej Galicji i wresz-
cie 3) olbrzymie gros, które tworzyły bataljony i kompanje zorga-
nizowane w Królestwie z Peowiaków.

INSPEKCJA OSOBISTA KOMENDANTA

rakterem niezwykle dziwacznym pod względem pracy wojskowej.
Nieraz w Belwederze zachodziłem w głowę jak właściwie takie dzi.
wactwa mogly się wogóle utrzymać Na moje pytania generał
Rozwadowski dawał ml różne wyjaśnienia, mimo to nie mogłem po-
zbyć się wątpliwości, która ciągle mi siedziała w głowie, To co się
działo, było zbyt nadzwyczajne i dlatego postanowiłem pojechać na
miejsce, by stwierdzić stan rzeczy włumemi oczyma. Przyjecha-
łem na front lwowski z Przemyśla
bowiem nie chciano mię wysłać. Przybyłem do Lwowa i obszedłem
różne części frontu. Obserwowałem miasto, obserwowałem życie
wojskowe, rozmawiałem z dowódcami, widziałem pracę | wyznaję
państwu wróciłem mocno uspokojony. To co wydawało się mi przed-
tem dziwaczne, okazało się naturalnem, co wydawało się natural.
nem, okazało się dziwacznem, Organizacia wojska wydała mi się
jakąś niesłychaną pstrokracizną, niemożliwą do dowodzenia, żąda-

generała Rozwadowskiego jak 1 od później wyznaczonego
generała Iwaszkiewicza zreorganizowania tego tłumu bez organiza-
cji, za który uważałem ówczesne wojsko zebranę pod Lwowem.
Mnóstwo drobnych oddziałów rozbitych na kompanje, na grupy, pod.
grupy najrozmaitsze i skomplikowane, Iż przypominam sobie, że
mniej więcej półtorej godziny spędziłem z generałem Rozwadów.
skim i jego szefem sztabu dla wytłómaczenia mi prostych rzeczy,
które technicznie w wojsku nazywamy „Ordre de Bataille". Nato»
miast przegląd wojsk walczących pod Lwowem uspokoił mię pod je-
dnym względem, To co mi się wydawało trudne, ludzie tu łatwo
wykonywali. Stało tu wojsko tak źle ubrane, wojsko tak licho wy-
ekwipowane, wojsko tak śle zaopatrzone, wojsko stojące na samej
peryferji wielkiego miasta i broniące się na 60-kilometrowej prze-

się ludzie nieledwie plecami o siebie opie-
(Ciąg dalszy nastąpi.) “T

pod Lwowem odznaczała się cha-

pociągiem pancernym, inaczej
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Staraniem Komitetu Złączo-
nych Towarzystw Obchodowych
odbył się w ubiegłą sobotę wie-
czorem w Domu Narodowym na
Driggs Ave., w Greenpolnt, uro-
czysty Obchód Czynu Sierpnio-
wego. I

Przewodnictwo ujęli w swe rę-
ce obywatele; Z. Szware i K. Try-
puć. Sekretarzowali A. Salik i
Grubersid.

Po wstępnem przemówieniu ob.
Trypucia, odśpiewał hymuy pol-
ski 1 amerykański chór dziatwy,
szkoły Marji Konopnickiej, wita-
ny hucznymi oklaskami. Pod sprę
żystym kierownictwem p. Marji
Mróz, dziatwa spisała się dosko-
nale, tak barwnym wyglądem -
jak i wykonaniem pieśni.
Przemówił ob. B. D. Kulako-

wski, Mówił o sytuacji w Polsce,
o rzeczach, których sam byt
świędkiem, które widział | prze-

podczas swojego pobytu w
kraju. Mówił ob. Kułakowski o
paskarstwie i niocnocie, które za-
panowały nad Polską.
Mówił o plugastwie, które pra=

wdy nie zna, a żyje fałszem i o-
błudą. ,
Plugastwo to dorwało się do

władzy i dlatego ustąpił Piłsud-
ski, Ale ustępując nie przestał być
Wodzem Narodu. Właśnie teraz,
gdy przemówił jako zwykły oby-
watel do swoich współobywateli,
poruszyła się Polska, Okazało się
że z pód skorupy plugawej, o
której pisze Miękiewies, wydoby-
wa się istotna wartość narodu pol
sklego. Mowę ob. Kułakowskiego
przerywano często oklaskami.
Z kolel chór „Symfonja" wyko-

mat pod dyrekcją p, Sennerla
dwie plekni, które wywołały za-
stułone brawa na sól. Żywo i ję-
drnie brzmiały tony pMnL
Następnie przemówił krótko -

lecz z enorgją ob. W. Bojan Bia
łowicz,; wyjaśniając czego doko-
nał Czyn Sierpniowy, Z niego po-
wstała niepodległa Polska. -

Pierwsza część dzieła została
dokonana, Druga, to kwestja, ja«
ką ma być niepodległo Państwo
Polskie, Tutaj toczy się walka
wewnętrzna reakcji z demokra-
cją. Demokracji trzeba bronić, bo
na niej opiera się przyszłość Pol.
ski. Demokrację trzeba popierać
czynnie i bez przerwy,
Mowca zaapelował do

nych, aby składali podatek na
fundusz Piłsudskiego. Jest to naj
pewniejsza droga, aby dzisiaj wy
chodźtwo niosło pomoc demokra-
cji w kraju.
Zarządzona składka na sali

  przyniosła:

 

 

Z. OBCHODU - ROCZNICY SIERPNIOWEJ

W GREENPOINT

Nastrój podniosły i entuzjastyczny wśród zebranych.

Na fundusz Piłsudskiego złożono 151 dolarów.

 

 

   

 

Imienna lista ..... .... 807.50
Drobife składki .. 48.78
Kwiaty .... 32.20

.... 1.80

Razem $101.28
W dalszym ciągu chór „Dzwon

Zygmunta" pod dyrekcją p. Ło-
sińskiego, żywo i pięknie wyko-
nał parę pieśni, nagrodzony bu»
raą oklasków, N s

Poraz drugi przemówił ob. Ku-
łakowski, Podjął tym razem mo-
wę Piłsudskiego, wygłoszona w
sali Malinowej w Warszawie i o-
statnio podczas Zjazdu Legloni-
stów we Lwowie, Zatrzymał się
dłużej na pierwszej, wskazując
jej dontosłe znaczenie. Na dru»
gą zwrócił uwagą w tym punkcie,
gdzie Piłsudski wystąpił przeciw
ohydzie kłamstwa uprawianego
przez prawicę. Ob, Kułakowski
nawoływał zebranych, aby popie-
rail Komitety Im. Piłsudskiego 1
na stałych członków się do tych
Komitetów wpisywali, Trzeba sta
le i bez wytchnienia pracować
dla demokracji, Trzeba, by gar-
stki uświadomionych ludzi, cią-
gle budziły usypiające j zdemo-
ralisowane masy.
Na zakończenie, śpiewał spraw

nie i dziarsko pod kierownict-
wem prof. Mroza chór „Lutnia",
zbierając moc oklasków.

Nastrój na Obchodzie był po-
ważny i entuzjastyczny. _Cześć
pierwszym żołnierzom Nowej Pol |
ski i ich Komendantowi Józefowi
Piłsudskiemu, złożyli
gromkimi okrzykami,

Polonja w Greenpolnt jeszcze
raz dała dowód, że jak dawniej,
tak i dzisiaj staje do apelu, gdy
chodzi o rzeczywiste dobro Pol-
skl.
Na obchodzie uchwalono wy-

słać list do Komendanta tej tre-
dol:

zebrani

+ 7Brooklyn, N. Y.
25 slerpniy, 1923

Komendancie!

Polki 1 Polacy zgromadzeni
na dzisiejszym Obchodzie Le-
gjonowego Czynu, raz jeszcze
stwierdzają miłość swą wzglę-
dem Ciebie, Wodzu Nowej Pol-
skl 1 oddanie Sprawie Wielkiej
Witamy Cię jako przewodni.

ka naszego w walce ktamstwu,
niecnocie i sobkostwu wyda-
nej. Rozumiemy dobrze, że i-
stotą tej walki jest podnitsic-
nie duszy ludzkiej na wyższy
poziom moralny, jak to we
Lwowie powiedziałeś,
Niechaj zdrowię Ci służy w

walce z ohydą morślną. Pod.
nieś Polskę, uszczęśliw Ją, za-
dziw Nią cały świat.

  

  

 

   

„Cześć! i
Imienne składki złożyli:

W, Bernatowicz ..., .. 20
P. .....
J. libera w......
L.. Janicki
S, Krysztownyk .
NON, som
T. Miklasz ...
B. "Jastrzębski
§. Miller ..... yous ,. 2.00
Tow. Śp. „Dzwon Zygmunta 7,50
S, Gąsiorowski .. 100
Józef: Sablik +, 1.00
Błażej Sokołowski 5.00
W, Pichalski 2.00
W.*Chojnowski . 2.00
K, Leoniak , ..... 1.00
J, Garwoliński 2.00
W, Gruberski 5.00
T, Nizgorakt . 1.00
I. Fujarski 1.00
W. Kostur .,, 1.00
M. Kruszewski 1.00
A. Salik ... 3.00
1, Piechota 1.00
Sokołowski 100
H. Garwolióski 1.00
Pani Garwolitska 1.00
J, Bialski ... 1.00
3, Cywiński 2.00
J. Szwarc .. 1.00

& 1.00
1.00

J. Sabilk .. 1.00
A. Kowalski 2.00
M, Józefowska, 1.00
J. Seware 1.00
Wrzesińska 1.00
Kowalski 1.00

 

J. Libera
«  

Wstrzymanie ruchu kolejo-

wego 

Około 86 minut  wyczekiwali
spieszący się do pracy pasażero-
wie, aby dostać pociąg kolei pod-
ziemnej, któryby Ich zawiózł do
Rew Yorku.
Około 55 minut trwały wyrze-

kania i lamenty nia: obsługę kole-

jową i cały system komunikacyj-

Byś -
Gdy po tem długiem oczekiwa<

nui ukazał się nareszcie pociąg

linji Long Island, odetchnięło z
ulgą. Rozległ się szmer zadowo-

lenta | każdy rzucił się do wnę-

trza, aby Jaknajprędzej dostać
miejsce. '

Przyczyną przerwy w komuni-
kacji było spadnięcie z szyn po-
ciągu No. 41, który jechał zJam
majca. g

Wezwani robotnicy wzię!k 'slą
energicznie do pracy i tylko dzię

nie komunikacji.
 

Zawiadomienie

Posiedzenie Tow. Obw. im, M,
Konopnickiej odbędzie się dnią
29 sierpnia, b, r. o godz. &-me}
wieczorem w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave.

Ponieważ mamy ważne sprawy
do załatwienia proszę o jaknaj»
liczniejsze przybycie.

St. Cywiński, sekr,
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DR. S. REINHARD
CHOROBY oczu, Uszu i GARDŁA
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POLSCY LEKARZE

Tel. Greenpoint $118. i

DR, LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street.
Prooklyo, N. , t
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Telefon: South 116.

St, M. Lewandowski, M. D,

- Specjalista: Chirurg
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Dr. Marion R. Siudziński
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KAPlTALlSCl NIEMIEECY ROKUJA Z FRANCJĄ
: W SPRAWIE RUHR

Syn Stinnesa między członkami delegacji kapitalistów
~DUESSELDORF, 27 sierpnia.-W sprawie sporu o odszkodowa~nia rozpoczął się okres rokowań.Rząd niemiecki usiłuje nawiązaćrokowania z Francją dla zalat-wienia odszkodowań i to samoczynią kapitaliści niemieccyprzez specjalnych delegatów, po-między którymi znajduje się syn„ Stinnesa,.Duch /pojednawczy _zaczynaprzenikać do obydwuch stron. Narazie żadna ze stron nie przyzna«je się urzędówo do przedsigwzig-tych krokówwcelu dojścia do porozumienia, dopóki sprawa niezostanie ostatecznie _załatwionaoficjalnie na arenie międzynaro-dowej.
"mpanshokręt. wojenny u-
gmp!na mieliźnie

LONDYN, 27 sierpnia, - Hi
pański okręt wojenny „Espona"
utknął na mieliźnie przy brze-
gach północnej Afryki naprzeciw
Melilli, podjechawszy zbyt bli-

 

 sko ku brzegom.

 
. : t

Włoskie organizacje robotni-
cze łączą się z faszystami
 

RZYM, 27 sierpnia, - Kongres
włoskiej organizacji robotniczej
Labor Confederation widząc ma-
sowe występowanie członków ze
swojej organizacji robotniczej i
przechodzeniu do fauysmwskle)

ganizacia Confederation of Labor

dzisiaj olbrzymią większością gło

sów współdziałać z rządem wło-

skim nie łącząc się jednak z fa-

szystowską organizacją robotni-

czą. Przed dwoma laty włoska, or

ganizacja Confederation fo Labor

miała największy wpływ na we-

wnętrzną politykę Włoch. Zajmo-

wała ona fabryki i zmusiła pre-

mjera Giollitti do zgodzenia się

na żądogia robotnicze. Mussolini

po dojściu do władzy we Wło-

szech, rozbił potężną przed dwo-

ma jeszcze laty ro-

botniczą, która została zdana na

łaskę i niełaskę faszystów.

  

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY -

 

JERSEY CITY

Zwycięstwa Kupida

Licencje potrzebne do zawar-

cia związku małżeńskiego otrzy- |

mali: Jan Owczarek, z pn. 83

Morris ul. i R. Turek, z pn. 146

Manning Ave. Świadek Włady-

sław Szatkowski, z pn. 83

Morris ul.

Jan Kamiński, z pn. 171

Bright" ul. i Adelfina Firlewicz,

z pn. Sussex ul. Świadek Jan

J. Firlewiez. 2 pn. 77 Sussex dl.

Józef Olsztyński, z pn. 194 i

St. J. Keyk, z pn. 147 Pavonia

Ave. Świadek Marja Ksyk, z

pn. 147 Pavonia®Ave.

Konstanty Malafy, z pn. 251

S, Vine ul., Shamokin, Pa. i Ka-

tarzyna Klijewska, z pn. 306 S.

Pearl ul. Świadek Marja Ka-

rolewska, z pn. 159 Hopkins

Ae.
 

Kupują domy

Władysław Lewandowski Kl

pił murowany sześciofamilijny

dom pn. 231 Van Horn ul. od

Józefa i Wacława Tomaszew-

skiego za $15,000.

Antoni _Pielnikowski -kupił

dwufamilijny› dom pn. 11 Ma-

gnolia Ave. od Jana Nasierow-

skiego.

Piotr Sachowski kupił dom

pn. 124 McAdoo Ave. od Kazi-

mierza H. Hanford'a.
 

Evanowscy w sądzie
 

Adolf Evanowski, z pn. 165

Osma ul. sprzedał w lutym swój

sklep korzenny pn, 489 Hender-

son ul. Ignacemu |Klimaszew-

skiemu i zobowiązał się, że w

przeciągu pięciu lat od dnia

sprzedaży nie będzie prowndzn
podobnego sklepu w. promieniu
pięciu ulic. "Tymczasem w czer:
wcu żona" Evanowskiego otwo-
rzyłn sklep korzenny przy Os

mej ul. w pobliżu narożnika

Henderson ul.

-

Klimaszewski

uzyskał wówczas zakaz sądowy

na Evanowskich. Ponieważ nie

zastosowal] się do wyroku sądo-

"wógo, dzisiaj odbędzxe mę prze-

słuchanie w Łe; sprawie i sędzia
Bentley musi zadecydować, czy

"mąż i żona to jedna osoba pra-
wna czy też dwie.

NEWARK

Jutro murłuchy

Jutro odbędą się przesłuchy
interesowanych stron celem za-
kończenia strajku tramwajowe-
go. Nastrój ogólny zmienił się
o tyle, że jak poemzątkowo

strajkujący robotnicy i public-

ność solidarnie wystąpili do wale

ki z 'wszechpotężną kompania

framwajowa, tak obecnie, po 0-

głoszeniu planu kompani, który

 

     
      
    

         

  aiefon: Waverly 4an
DR. JóZKF MICHALSKI

b. major-Jekare: Polakish

“a".]?an 16 Baimont A
Rann A%:

przyznaje żądaną podwyżkę dla

robotników, publiczność walczyć

musi z niebezpieczeństwem mo-

mopolu. transportacyjnego kom-

panu tramwajowej, a tramwa-

jarze sympatyzują z kompanią,

zadowoleni ze. swego zwycig-

twa. trucie] rozprawy

przygotowują się tak przedsta-

wiciele władz miejskich, właści-

ciele omnibusów jak i kompanjk

tramwajowa.

a

0 popisie tancerek.

Podczas lekcji tańców w Klu-

bie OŚwiatowym, w czwartek

odbył się popsis kilku uczenie z

nowojorskiej szkoły tańców p.

Luni Nestor. Nadspodziewanie

dobrze popisały się młode tan-

cerki; : wyszkolone wyśmienicie

wywołując zachwyt" licznie ze-

branej publiczności.  Najwięk-

sze wrażenie zrobiły tańce:

Wals Brams'a z balonem, wyko-

nuny przez Janinę Król, dosko-

nałą klasyczną tancerkę; Szko-

ckie Tańce z fuzją wykonane

przez bardzo zdolną i rytmicz-

ng Aurelje Boroń; „Serenada"

Brag'a, artystycznie wykonana

przez Janinę May, nad wyraz ży-

wą, giętką tancerkę, która szcze-

gólnie umiejętnie podkreśla naj-

trudniejsze miejsca w tańcu tak

pięknie wystylizowane przez u-

talentowang kompozytorkę p.

Lunię Nestor. Malutkie tancer-

ki Mery Brown | Gizia Mrok

doskonale 2 werwą odtańczyły

„Krakowidka" pod grzmot o-
klasków zachwyconej publiczno-
ści. Dosyć trudny marynarski
taniec był nadzwyczajnie dobrze
wykonany przezManię Brown i
klasyczna poleczka przez Gizię
Mrok. Obydwie malutkie tan-
cerki wyśmienicie już tańczą na
palcach bardzo zdolne, obiecu-
js by dobremi klasyeznemi tan-
cerkami pod tak umiejętnem i
poważnem kierownietwem. p. Lu-
ni Nestor. Publiczność wycho-
dząc dziękowała p. Nestor za
pracę kulturalną wśród polskich
dzieci.

ELIZABETH

Aresztowany za jazdę w sta-

nie nietrzeźwym

 

Jan Kozak, lat 28, z pn. 66
Maple Ave., będąc w stanie pija
nym kierował autem i najechał
na drugie auto jadace wtym sa-
mym kierunku. Ponieważ nie
zatrzymał się nawet, by spraw:
dzić , wyrządzoną krzywdę,
wożący-wspomnianem autem Le
Roy Place zaczął pościg za pl-
janym. Dogonił go sw okolicy |-
Czwartej ulicy i John spowodo-
wał jego aresztowanie. Kozaka
zabrano do biura Higgins'a, któ-
ry wydał certyfikat stwierdza»

 

aucie Le Roy Place znajdowała
się jego małżonka pani A. Pla-
ce, lat 57, która przerażona tym
wypadkiem wychodząc z auta
padła trupem, Kozaka areszto-
wano a następnie wypuszczono
na wolność do czasu rozprawy
sądowej*w piątek, po złożeniu

 ®,000 lune

jęcy, iż Kozak był pijany. <W |

Faszyści odgrażają się kamie-

nicznikom

MODENA, 27 sierpnia. -
Włoskim kamienicznikom grozi
przymusowa kuracja przy pomo-
cy olejku rycynusowego z po-
wodu pobierania olbrzymich
czynszów (skutkiem czego wiele
rodzin nie mogąc płacić komor
nego zostało wyrzuconych z mie-
szkań i pozostaje bez dachu nad
głową. Faszyści zagrozili: ka-
mienicznikom przymusowem na-
pojeniem rycynusem, jeżeli nie
przyjmą z powrotem do miesz.
kań wyrzuconych komorników.

Poszukiwania ze starego

kraju

Laks Franciszek, Józef, Władysław
1 Ja oraz siostra Marjanna, urodz.
we wsi Przybranowo, dawniej zamie-
szkiwali w Buffalo.

Bleśnia Jan, syn Jerzego, urodz.
Silbermann Izrael, który w roku

1913 wyjechał do St. Louis, Mo.
Fotek Prancisaek, syn Stanisława,

zamieszkiwał w Chicago, później w
Johnsburg.

Oroby powyżej wymienione raczą
się zgłosić listownie lub osobiście na
adróś podany, podając bliższe szcze-
~góły o sobi
Dmytrow Piotr od 1813 r. w Ameryce,

mioszkał 60 St. Joseph Ave, Ro.
chester, N. ¥.

Szatkowski Alofey 1 Windysiaw; 500
East 137 St. Bronx, New York.
Hałajewaki August Grzegorz, 140 E.

3 St, 11 floor, New York.
Bujerok Jakób, krawiec, ostatnio mie

szkoł w Buffalo, N. Y.
Lukastk Karol, ksiądz rzym. kat.
Więckowski Jan, właściciel sklepu

masarskiogo, mioszkał na Jersey
St., Jersey City, N. J.

Lute Otto, mieszkał w Westo, Colo.
Czarniawski Feliks 1 Maciej, Water-

bury, Conn. -,
Crarniawski Jerzy vel Acerman Geo.

notarjusz publiczny w Now Yorku.
anclochuvukl vel Wae, Jan, Broo.Uklym, N. Y.
Kum-wmJutfan 1 Mikołaj.
Juszczak Józef wyemigrował 'do Sta-
nów Z4. w roku 1903, poszukiwany
przez rogaiców.

Zmijowska Marjanna z Ciechowskich,
lat 62, z Przesnyskiego pow.

Monkowski Czesław, fażynier - górnik
właściciel pól naftowych w Texas.

Stec Jozef, 56 Herman Ave,, Roche-
ster, N. Y.

Zasłówski Romuald 1 Włodzimierz, 49
awrence St, Hartford, Conn.

Rojek Michał, urodzony w Zojanowie,
pow. Nisko, mieszkał w Wilkes Bar

ro, Pa.
Rojek Marja, Katarzyna i Henryk w

New Yorku.
Pugaczowski Wiktor, 1643 Andrew St.

Baltimore, Md.
Marzeński Stanistaw, pochodigey z

ziem! Płockiej, poszukiwany przez
swą siostrę Helenę.

Kierkiera Piotr, 222 Fitth St.. New
York City.. u

Warylo Michał, nory przed 6 laty
mlesskat, Mick,. popruicu-
wany w wathef sprawie krafowe}.

Nitnlk-Franclezek, 4 Ave. A, Wash-
Ington, D. C.

Bogacki León, adwokat, lat 68, w roku
1914 z Odesy przyjechał do Nowego
Youku.

CzechJam 18 Pilgrim St. Providen.
ce, R

noi-w.n„wl Korlowski Anton -
1843 Andrew St, Baltimore, Md.

Zamłyński Jóret1 Karolina oraz syn
ich Rudolf wyemigrowali w r. 1904
z Czudecs, Małopolska.
Zmitrowiez Michalina podobrio za.

mieszkała da 42 Water Street, New

   

Czy wiecie o tem, że

Kupując Papierosy Helmar, otry
mujecie czysty turecki tytuń i pein
równowartość Waszych „pieniędzy?

 

 

 

pozwolić może

Matyka Albert w Ameryce od ro-
ku 1907 dawniej zamieszkiwał w E-
Hizabeth, N. J

ski w r. 1913, zamieszkiwał w Phila-
delphia, Po.

Lutostański Dyonizy, syn Hipolita
i Marji lat 36, urodziny w Jampolu
od 1907 roku w Nowym Yorku.

Moskalski recte Moskal Jax ze wsi
Świątniki, ziemi Radomskiej pracował
na farmie w Hemstead, L. L., N. Y.
Kasprowicz Damjan, urodzony we

wsi Grywkowicze i Juszkiewicz Adam,
którzy wyemigrowali w roku 1913 do
Ameryki, dawniej zamieszkiwali w
New Yorku.

Lichucki Michał, pochodzi z Sacha-
chaczewa w roku 1912 przebywał w
Milwaukee, Wis.

ryki w rok@ 1918 ostatnio zamiesz-
kiwał w Detroit, Mich.
Pawlak Jozef, pochodzący z powia-

tu Kypińskiego dawniej zamieszkiwał
w Jersey City, N. J.

Graff J. D. zamieszkały w New
Yorku, N. Y., poszukiwany przez
matkę.

Wojtyllo Józef w roku 1905 zamie-
szkiwał w New Yorku.

Jaworski lub synowie
Jóref i Antoni i córka Władysława
dawniej zamieszkiwali w Brooklynie
u p. Józefy Borowskiej,

Foreign Language Information
Service (Polish Bureau)

119 West 41 Street
New York, N. Y.

Najstarsza Przyprawa

Prawdopodobnie nie wiecie, te
Musztarda jest najstarszą przypra-
wą, jakiej używano od wieków. Była
ona w użyciu w starożytnym Emp-
cie, gdzie podawaną była, jako śro-
dek silnie zaostrzający apetyt 1 po-
budzający zdrowie Egipejanów.
Dobra Musztarda powinna być ła

two strawna, a zarazem - smaczna.
MUSZTARDA NACCO posiada o-
bydwie te zalety. Gospodynie, które
znają się naprawdę na dobrej i sma
cznej musztardzie, oceniają zdrowe
składniki i apetyczny smak musztar
dy Nacco. Bo też nie tak nie popra-
wi smaku mięsa, ryb, sandwieh'ów,
jak dodanie do nieb odrobiny Naceo.
Nacco wzbogm smak Waszych po-

ow

 

Jeżeli używacie w domu musztar-
dy, powinniście się zapoznać z Nac-

la.-dumy gospodyniom, które jesz=
cze nigdy nie próbowały Musztardy

aby kupiły dzisiaj butelecz-
kę u swego grosernika i dowiedziały

ię, dlaczego Musztarda Nacco prze-
kladana jest nad (nne. Gdy następ-
nym razem kupować będziecie Mu-
sztórdę, pamiętajcie ' powiędzieć -
Nacco".

  

 

Grawender Stefan, wyjechał z Pol. |,

Surwiłła Jan, przyjechał do Ame-"

Bez wzgldu na to, co technika dotychczas wyna lazłai co nam przyszłość przyniesie Freda Marshall
oświadczyła, iż woli ten oryginalny system podróżowania choćby dlatego, że nie każdy sobie na to
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-__ GAWLINSKI & CO.
polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i Brooklynie,

3 fam. drewniany, na. pete} locie.
Rent $1286 Can! 30.500. Wolny
wodle umowy.

3 tam., murowany, 11 pokot. Rent 4996
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GAWLINSKI & CO.

POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE
Biuro w New Yorku:

426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint:
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